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na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p. Ministra 
Skarbu, rozpoczęło czynności. ŻŁałatwia wszelkie 
operacye bankierskie, przyjmuje wkłady na. loka- 


cyę: terminową, płacąc od 34 do 64% w stosunku 


rocznym. SM | 208-—10 
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LEON GRABOWSKI, 


- Łódź, Widzewska N 111. 
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Przegląd polityczny. © 

| W i > Łódź, 2 marca. 
„.— Według wiadomości, otrzymanych przez 
<Times'a» ż Tangeru, władze marokańskie nie 
zamierzają przeprowadzić żadnej z refórm, posta- 
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Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


po gruntownem odnowieniu i zupełnej zmianie administracyi otwarty. l 


Sram aim 


araea 


gô. 


nowionych przez konfereńcyę w ‘Algeciras, do- 
póki mMocarstwą europejskie nie wywią na rząd ; 


sułański ènergicznej presyi, Urzędnicy maro- 
kanscy pytają śię niektórych europejczyków o ra~- 
dę, w jaki Sposób mogliby się wykręcić z przy- 
jętych zobowiązań: -Jednocześnie przeciwnicy re- 
form w Fezie, dygnitarze wyżsi, którzy kradną 
na wszystkie Strony, starają się przekonać sulta- 
na, że powinno się: wydalic wszystkich urzędni- 
ków postępowych." = 

| Położenie fińansowe staje się z dniem każ- 
dym bardziej "opłakane. Minister wojny starał 
się w tych „dniach _ bezskutecznie o zaciągnięcie 
niewielkie) póżyczki;'ną zapłacenie żołdn wojsku, 
stojącemu w .Tangerze. Pomimo to sultan przy- 
rzeki przedsiębiorcom niemieckim znaczne sumy 
za budowę nowych urządzeń portowych w Lara- 
che, które mają kosztować 8 milionów franków. 


 Casaplanća i Saffi p 
„ków. Podobno syndykat niemiecki kupit za pięć 
milionów franków (Znaczną przestrzeń gruntu w 


LA. Warszawa, Jasna © 


pobliżu Larache. Przedsiębiorcy francuscy i nie- 
mieccy rozwijają działalność gorączkową Fran- 


-cuzi zakupili cały brzeg na przestrzeni 3 kilo- 
femetrów.na wschód. od Tangeru.. Syndykat fran- 


cuski rozpoczął budowę stacji telegrafu bez dru- 


tu we wszystkich więksżych portach. marokań-' 


skich. po ag 

Wprowadzenie kapitałów europejskich do 
Maroka przyczyni się bez wątpienia prędzej do 
przeprowadzenia postanowionych reform, niż ak- 
cya mocarstw, z którą władze marokańskie zaw- 
sze skutecznie walczyc będą obstrukcyą. 

— Komisya budżetowa sejmu pruskiego roz- 
poczęła w środę obrady nad etatem oświaty. 

Komisarz rządowy oświadczył na zapytanie 
co do relegowania polskich uczniów ze szkół, że 
wydalania rozpoczęto w seminaryach nauczyciel- 
skich i zakiadach przygotówawczych. Okolicz- 
ność, że rodzice zabraniają dzieciom w szkołach 
ludowych odpowiadać po niemiecku, a nie w se- 
minaryach lub innych szkołach, dowodzi, że nie 
wchodzi w grę sumienie, lecz wzgląd polityczny. 


Dzieci pochodzących z takich. rodzin nie można 


w przyszłości dopuścić do zawodu nauczycielskie- 
Dalszy krok polega na tem, iż powstają 
powszechne wątpliwości, "czy w gimnazyach pan- 


Stwowych należy wychowywać ludzi, którzy póź- 
niej organizować będą walkę przeciw powadze 


państwa. ua TE 

| "— W dalszym ciągu rozprawy budżetowej w par- 
łamencie niemieckim zabrał także głos w imieniu 
Kola polskiego ks. Radziwiłł. Mowa prezesa Ko- 
ła tak brzmi w streszczeniu: | 


„Nie mogę powiedzieć, żebym podzielał uzna- 


nie, z jakiem spotkała się tu pierwsza mowa kan- 
clerza. Widzę w niej kilka punktów spornych. 
Przedewszystkiem ustęp, usiłujący tak zw. naro- 
dowych katolików podburzyć przeciw centrum. Re- 
putacya centrum jest w całym katolickim świecie 


silnie ugruntowana. Cały katolicki świat zazdrości ' 


Niemcom centrum. W jednym punkcie godzę się 


„jednakże z kanclerzem, t.j. w wezwaniu, aby pra- 


* rodaków?! 


wda była nasżą myślą przewodnią, ale wezwanie 
„io chciałbym także skierować do rządu, zwłaszcza - 
6 | M ; do ministerynm pruskiego. 

Przedsiębiorcom francuskim. za roboty w portach ` 
przyrzeczono 5 milionów fran- ` 


. Bo jakże wygląda taka gwiazda przewodnia 
wiecznej prawdy w pruskiej polityce wobec moich 
Nie mogę powiedzieć, aby polityka, 
którą Prusy i państwo miemieckie stosują wobec 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 —. 5-ej po południu. 
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praw ludnosci polskiej, gdzie się zachowują, jak 
myśliwi w swoim rewirze polowym, aby: polityka 
pozbawiania praw stala z tą przewodnią” myślą 
w zgodzie. Jeżeli obywatel państwa wyłącznie 
dla narodowości jest prześladowany i pozbawiony. 
praw równości, czy to jest sprawiedliwością? Pol- 
skiemu rolnikowi dlatego tylko, że jest polakiem, 
zabrania się budowy własnego domu: na własnym 
gruncie, albo—co jest równoznaczne—czyni: się: to: 
zależnem od zezwolenia prezydenta «rządu, -który 
odmawia zezwolenia, gdy -chodzi o polaka. © 
..W.którem państwie kulturalnem dzieje się tā» 
ka krzycząca niesprawiedliwość? . W szkolnictwie 
pewne zarządzenia” administracyjne: stoją: w sprze- 
czności ze wszelkiemi pojęciami nowoczesnej kal- 
tury, a wcale tu nie mówię o sprawie” obecnego 
strejku szkolnego. Ze mogło przyjść do niebywa- 
łych stosunków na polu szkolnietwa, przypisuję to 
rządowi pruskiemu. (Żywe potakiwania w centrum 
i u polaków). Przez lekceważenie potrzeb kraju, 
przez prześladowanie i tępienie języka:ojczystego, 
wywołał rząd wypadki, nad któremi obecnie 0b- 
łudnie ubolewa. (Żywe przerywania i< rozmaite 
wykrzykniki na prawicy i lewiey) : > u: 
Wice-prezydent Paasche: Nie wolno: panu za- 
rzucać rządowi pruskiemu obłudnych -motywów. 
(Oklaski na prawicy i lewicy). mA 
Poseł Radziwiłi: Nie chcę się. tym -tematem 
dalej zajmować, ponieważ wiem bardzo, dóbrzę,. że. 
nie należy on przed forum tej izby, muszę jedna-. 
kże stwierdzić, iż mamy prawo zająć tu, odrębne 
stanowisko narodowe. (Żywe .potakiwania u jola- 
ków i protesty). Zrządzeniem boskiem . staliśmy 
się obywatelami państwa pruskiego i, niemieckie- 
go. (Głosy :u polaków: Bardzo dobrze!). I dlatego. 
mamy pewne obowiązki, ale mamy i prawa. (Gło- 
sy: Bardzo słusznie|—na prawicy i u narodowych. 
liberałów). - - WY ., NO WULi. 
Obowiązki nasze spełniamy w zupełności. (Gło- 
sy: No, no! Oklaski u polaków). Potrzebuję tylko: 
przypomnieć wojny z roku 1866 i 1870, gdzie na-. 
ród nasz przyczynił się dó- założenia tego pań- 
stwa, w którego parlamencie teraz. się- znajduje- 
my. A jakaż była wdzięczność za to! "Pozbawieni 
przez państwo praw tych kól ludności, które bra- 
ly udział w owych wojnach, czyż mamy się wyrzec. 
naszych narodowych uczuć, naszej narodowej świa- 
domości, jako członkowie narodu polskiego? 
Tego panowie nigdy nie osiągniecie, abyśmy 
pozwolili naszą godność narodową obrażać. (Żywe 
oklaski u polaków). W tym kierunku pozostawia- 
my panom ograniczenie waszych żądań co do na- - 
szej przynależności | naszego  stańowiska w tej 
izbie w tym kierunku, co wy według' prawa j 
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sprawiedliwości żądać możecie. Więcej od nas nie 
osiągniecie! | 

Przechodzę teraz do tytułu budżetu, który 
był bezpośrednią przyczyną rozwiązania parla- 
mentu do sprawy kolonialnej. My możemy się 
zgodzić na politykę kolonialną tylko pod tym wa- | 
runkiem, jeżeli będzie ona tak prowadzona, jak. 
to odpowiąda żądaniom cywilizacyjnym, które 
z każdą polityką kolonialną powinny być połą- | 
czone. Nie chcę o tem mówić, o ile dotychczaso» 
wa polityka: kołónialna tym żądaniom  odpowia- 
dała. W każdym jednak razie rząd robi politykę 
K onialną, która nie jest prowadzona w duchu 

rześciańskim. (Oklaski u polaków). 

Sekretarz stanu, hr. Posadowsky odpowie- 
dział: Słyszałem już w tej izbie kiłkakrotnie mo- 
wy polaków : l zawsze oświadczałem, że kwestya 
polska. jest specyalnie kwestya- pruską i do tej 
izby. mie należy. Zarządzenia rządu pruskiego nie 
polegają na samowóli, tylko na legalnie uchwa- 
lonych ustawach. Mówca poprzedni nie ma pra- 
wa przedstawiać się jako specyalnie poseł polski: 
każdy posel jest przedstawicielem całego pań- 
stwå, Kaguk. 


"APELACYA DO DUMY. 
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P. 'Kazimierz Pawlikowski, prezes } 

- Towarzystwa Kredytowego w Mińsku, | 

_ przesłał do mającej sie zebrać nieba- $ 

wem Dumy państwowej, zaskarżenie | 

wyborców mińskiech, jako odbytych ; 

w warunkach i wśród okoliczności i 

nieprawidłowych. i 

Dama państwowa orzeknie, czy za- } 

. sługują na uwzględnienie następujące | 
skargi: 


* Pokónanė w dniu 6 lutego, na miúskiem, gu- 
bernialnem zebraniu prawyborczem, wybory człon- $ 
ików Dumy.państwowej, uznaję za nieprawidłowe 
4 nielegalne, z następujących względów: 

= 1) Wybory wyborców z m. Mińska i podmiej- 
skich osad pow. mińskiego, zatwierdzone przez 
komisyę gubernialną w dniu 3 lutego, zostały 
unieważnione, już w dniu 5 lutego przez Senat, | 


dokąd; wskutek: protestu gubernator mińskiego, 
wysłano, „przez specgalnego urzędnika wszystkie 
akty. «wyborcze. Ci, zatem wyborcy w wyborach ; 
udziału nie brali, eo niechybnie wpłynęło na ich 
rezultat. 

2) Na dwa dni przed wyborami, w dniu 23 
„stycznia, na zjeździe powiatowych właścicieli ziem- 
kich w ZO wasiak maski ZA 


Wskutek tego, 
| szłe wypadki naruszenia prawa, które miały miej- 
/ see na wymienionych zjazdach, jak np. obecność 
| podczas wyborów, 8 po- į 
| stronnych, agitających osób, jawne głosowanie i | 
; inne — w celu udowodnienia powołuję się na akty 
| wyborcze wymienionych zjazdów — wybory w Mo- | 
; zyrzu i Pińsku zaskarżone zostały, między innemi, 


| wyjednania Najwyższej decyzyi, 


na wniosek gubórnatora, wyłączyła z list prawy- | 
borców 13 zrządców, posiadających wymagany 


cenzus; wiełu z nich brało udział w wyborach do 
pierwszej Dumy państwowej; tak samo rzecz się 


miała w Pińsku, z tą tylko różnicą, że tam wy- | 


łączono z list 6 rządców, w nocy, przed wybora- 
mi. Usunięcie tych prawyboreów nie mogło po- 
zostać bez wpływu na wyniki wyborów powiato- 
wych, ponieważ, żarówno w mozyrskim, jak w piń- 
skim powiecie, na zjazdach powiatowych obierano 


na wyborców mniejszą ilością głosów, niź wyno- 


siła liczba nielegalnie usuniętych prawyboreów. 
a także, ze względu na inne za- 


na zjeździe w Pińsku, 


w dniu 4 lutego, przez ks. „Radziwiłła, w drodze 
telegraficznej, 


aktów tych dotychczas komisyi gubernialnej. nie 
; przedstawiła. 


- Pówolność niezwykła, jeśli zwła- 
szcza porównamy iz nią szybkość, z jaką dosta- 
wione zostały do Petersburga akty, dotyczące wy- 
borów miejskich w Mińsku i uprzytomnimy sobie 


j odległość Mińska od Petersburga i od Pińska, | 
„powiatowego miasta tej samej gubernii, połączo- | 
nego z Mińskiem koleją. Na kilka dni, przed roz- 


poczęciem wyborów gubernialnych, wielu wybor- 
ców ze zjazdów powiatowych właścicieli ziem- 


i skich; w ich liczbie i ja także, wysłało do p. pre- 


z08a Rady ministrów obszerne depesze, z prośbą 
na wyznaczenie 
nowego terminu wyborów, ze względu na niemoż- 
liwość rozstrzygnięcia złożonych skarg, wobec 
i zbyt krótkiego czasu, Prośba ta, oczywiście, po- 
została bez skutku. Z wymienionych względów, 
wybory dokonane na zjazdach powiatowych wła- 
ścicieli ziemskich, w Mózyrzu i w Pińsku, są nie- 
ś Jęgalne, gdy tymczasem udział na zebraniu wy- 
borczem 16 wyborców, obranych na tych zjazdach, 
bezwarankowo wpłynął na wyniki wyborów człon- 
ków Dumy państwowej, ponieważ znaczną ich 
część obrano nieznaczną większością 3—9 głosów. 

3) Zarówno na przedwstępnych zjazdach, jak. 
i na, prawyboroów włościan, wywierano znaczną 
presye i zóbowiązywano ich pod przysięgą do | 
głosowania za wskazanemi z góry osobami, za- 
| znaczyło sia to zwłaszćza wyraźnie po przybyciu 
| wyborców-wlościan do Mińska dla uczestniczenia 
w obiorze członków Dumy. Wszystkich tych wy- 
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lecz pińska komisya powiatowa | 
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do domu archirejskiego gdzie rozsa wali vól 
specyalnym dozorem i AB nie miał do nich do- 
stępu. Wyborcy: miejski-—-Skandrakow i robo- 
tniczy—-Mylnikow, którzy w przeddzień wyborów 
zdołali dostać się do lokalu zajmowanego. przez 
wyborców-włościan, zostali za to pobici i aresz- 
| towani. Wyborców zaś włościan, jak o tem świad- 
czyło wielu z nich, zobowiązano pod przysięgą 
do obierania wskazanych z góry osób i pod do- 
zorem odstawiono do lokalu gubernialnego zebra- 
nia wyborczego. 
4) Przed rozpoczęciem wyborów W wyi- 
nionym lokalu, wyborca, pisarz gminny Grudziń- 
skij w imieniu zebranych 70 wybórtów-rosyan i, 
j w ieh liczbie, rad. tajnego Twaszczenko i pulko- 
wnika gwardi Łoszkarowa, postawił prezesowi 
zebrania żądanie, by ustawióno tylko jedną urnę 


| wyborczą, za którą ma stać caly czas - balotowariy 


kandydat. Pomimo „protestu ze strony wielu z wy- 
| borców i zaznaczenia, że wobec' znanej wszyst- 
| kim presyi, wywieranej na włościan, ustawienie. 
jednej urny wyborczej ze stojącym za nią balo- 
| towanym kandydatem, z których niektórzy, jak 
| np. pisarz gminny Grudzińskij i radća tajny Iwa- 
| szczenko, odgrywają wśród. wybórców wlościań 
| wybitną rolę kierowników — taki system baloto- 
| wania byłby ` conajmniej niestosowny, ponieważ 
umożliwia pewną kontrolę — żądanie p. Grudziń- 
skiego zostało uwzględnione i wszyscy obrani kań- 
dydaci, zaczynając od pułkownika Łoszkarowa, 
gdy ich balotowano, stali cały zas na podwyż- 
szeniu za urną wyborczą, przyglądając się przy- 
stępującym do niej włościanom. lani kandydaci, 
| jak pułkownik Kirjakow, Swięcieki i inni oświad- 
| czyli prezesowi zebrania, że tego tobić nie będą 
| i, gdy ich balotowano, pozostawali na stronie: ' 
| 5) Balotowanie nie było tajnem; wielu z wy- 
borców składało gałki w sposób demonstracyjny, 
| co było widocznem dła wielu osób, a zwłaszcza 
i dla podchodzących włościan, dla których to mo- 
| glo być wskazówką. W. kwestyi tej złożył pres 
zesowi zebrania oświadczenie wyborca Rymsza i 
| inni, już podczas balotowania drugiego kandydata, 
j następnie zas złożył dekiacacyę na piśmie: wJ- 
i borca Święcicki. 

Wobec tego wszystkiego jest. oozywistem, że 
i dokonane w. d. 6 lutego, "wybory członków Dumy 
| państwowej z gub. mińskiej, od yty się w waran- 
kach tak dalece naruszających | prawo, że nie mo- 
gą być uznane za prawidłowe i powinny być ska- 
sowane, zatem mam zaszczyt prosić. pne pań- 
stwową o ich unieważnienie. 

Kazimierz Pawlikowski: 
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Dwa „kdarzenia z ieaiao RE obiór posła i To- 

„WaLzystwo opieki nad dziećmi. — Smutne objawy, — To- 

'warzysze: Filipa z Konopi i Zabłockiego, co wyszedł źle 

Ja a — Odezyty o pedagogice, czyli: „szewcze, pil- 
` puj Swego kopyta!* — Żałobne epitafium 


| 
| 
W ubiegłym tygodniu dwa wybitne zdarzenia 
tw Łodzi zwróciły na siebie uwagę nietylko osób 
„miejscowych, ale nisomal calego kraju; jedno — 
to obiór posła polaka w naszem mieście, drugie— 
zabiegi warszawian w kwestyi założenia Towa- 
Tzystwa. . opieki nad dzieómi w' Łodzi. 
- -Jak wiadomo, w Warszawie: zorganizowało 
'się Towarzystwo, które za eel postawiło sobie 
opiekę nad dziećmi. Towarzystwo to, dowiedziaw- | 


szy się o śmutRem położeniu dzieci’ robotników 
tódzkich, dotkniętych lokautem, delegowało do Ło- 
jdzi swoich członków, a mianowicie: ks, Gąsow- 
skiego, adwokata Kijeńskiego i inżyniera Mala- 
,gowskiego, w celu rychłego założenia tu swego 
„gniazda, . -któreby o iłe możności przygarnęło do 
Tona. Swego, grono najbardziej biednych dzieci. 

" Posiedzenie odbyło się w lokalu przy ulicy 
Dzielnej. Je 81, gdzie, jakkolwiek nielicznie, sta- 
wili się łodzianie, aby powitać gości z Warsza- 
wy i wywdzięczyć się im za tak ludzkie i bra- 
/terskie wyciągnięcie dłoni dla niesienia pomocy 
tym latoroślom, na które spadnie za lat kilkana- | 
ście cały ciężar spraw obywatelskich kraju. 

«Zaledwie jednak zaczęły się obrady, zaledwie 
odqzytano. ustawę Towarzysiwa, porywa się, jak- 
by rażony piorunem, dr. Skalski i proponuje wy- 
'kreślenie z drugiego paragrafu tejże ustawy Zda- | 
nia: «w duchu. narodowym. i religijnym polskim». | 

- — Hm.. — mruknąl jakiś stary jegomość— ; 
(myślałem, że w Polsce dość byłó jednego Filipa i 


Łódź mu- 


JĄ ” Konopi. Widocznie, adi się... 
Lecz skąd- 


si „mieć również swego specyalistę... 
żeście go wyrwali?... 

— Z Tuszyna, panie dobrodzieju... 

— Godzien politowania... 

_— Kto? 

— Tuszyn, który od dziś należy wpisać do 
rzędu przysłowiowej Kiernozi i onlawionego Pa- 
Canowa... 

Rzeczywiście, nie pomylił się ów jegomość, 
Tuszyn stał się przysłowioów jm... 

Słyszeliśmy w tramwaju, jak ktoś zaczął wy- 
chwalać łódzkie telefony, a chłopiec, sprzedający 
gazety, zbliżywszy się do owego pana, . Bapqiel ze 
znaczącym uśmiechem: 

-—— Czy pan nie z Tuszyna? 

"Posłano chłopca z wstępnej klasy do apteki 
po «Konstytucyę>. i 

Aptekarz, roześmiawszy się, odrzekł: 

— Zapewnie kawaler z Tuszyna... 

Ale nietylko Filip z Konopi znalazł swego 
naśładowcę. Znakomite przysłowie: 
Zabłocki na mydle», również znalazło nowszą tra- 
westację: «wyszedł, jak Majewski na swoim od- 
czycie o żargonie», któremu koledzy z zarządu 
Towarzystwa oświaty w swolch protokółach coś 
tam niegrzecznego napisali... 


Nic dziwnego, że obracając się w takiem to= 


warzystwie. ani eskulap z „Tuszyna, ani meła- 
med żargonowy nie mogą isć w zgodzie z naro- 
dem, który im w takiem towarzystwie miejsce 
|. zaznaczył, ale trudno przecież podobnych Panow 
na działaczy promować. 

Osiadła też w naszem mieście imci pani Ru- 
dnicka, matrona w leciech, która jako profesyę 
obrała sobie nauczanie języka pólskiego. Tmci 


pani Rudnicka, również należała do tych, którzy ` 


głosowali za wykreśleniem z ustawy T. Opieki nad 
dziećmi zdania „w duchu narodowym polskim”. 


<wyszedł, jak 
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Bylo : razem takich głosów podobno. aż cztery. 
Nie rozumiemy,, dla czego pani Rudnicka, kig- 

rej rekiama jest tak dalece potrzebna, iż nawet 

w sklepach oświadcza, że jest „najinteligentniej - 


szą kobietą w Łodzi”, zajmuje się wobec takich 
przekonań nauczaniem języka, polskiego; czyby nie 
było jej bardziej „do twarzy” zająć się wykładem 
jakiego Volapiiku lub Esperanta.. ʻi 

Ale my wpadliśmy już w taki wir dziwny. 
Przesada za przesadą... | 
Oto co pisze. jeden Z uaaczycioli 


C „P. Margulies i inni „doktorzy ` ogłosili odczyt 
o nauczaniu.. . Pośpieszyliśmy, aby coś się dowie- 
dzieć, bo jakkolwiek dorozumiewaliśmy: się, że 
mówią to nie specyaliści pedagodzy, byliśmy prze- 
konani, że stanowiskó ich naukowe nie pozwoli 
po łebkach traktować tak ważnej sprawy. Są- 
dziliśmy, że przynajmniej panowie ci przedstawią 
nam ostatnie wyniki ulepszeń na polu pedagogi- 
cznem, przyjęte zagranicami naszego kraju. Tyma 
czasem znów ustyszeliśmy sama ogólniki, rzeczy 
stare i dawno wykreślone. z Taszego nauczania, 
Jeden z prelegentów zastanawiał się nad podrę* 
cznikiem już wykasowanym zę szkół, drugi mówi 
o suknie czerwonem i zięlonem, którego ŻAWaZO 
w pewien niepokój wprowadzało... aby dziecko 
nie pomyliło się w rozwiązywaniu zadań i zioko- 
nego sukna nie wzięło za amarantowe, a gólos? 
za jajecznićę... x 
Jeżeli dzieciak osieł i nie: „chce, się uczyć, to 
mu nie pomoże nawet jedėn kolor sukna w gas, 
tych zadaniach arytmetycznych. | 
I pod tem względem nic nie odkryli zach 
prelegenci, 

Metoda poglądowa, żnana jest. oddżwau: DA 
wet w naszym kraju, oto przykład: któryś z sy- 


: now magnackiah nie chciał się uczyć, sprytny pe» 


. | dagog ustawił na tablicy litery, kazał paniczowi 


„gł: owe pozostawił bez skutku. 


| „Birż. Wied.“ 


Je 50 


Sehat rządzący, rozpatrzywszy skargi wnie-' 
sione. na nieprawidłowość wyborów w powiatach 


borysowskim i mozyrskim w gub. mińskiej —skar- 


Zamach na kolej Carskosielską. 


poja m © 


Telegrańty doriogty: już o udaremnionym za- 
machu na pociąg na linii carsko sielskiej. Zamach 


„ten, jak widać z dzienników rosyjskich, zrobił 


w  Petórsburgu wielkie wrażenie. 

„Oała policya śledcza i ochrana — . piszą 
—, postawioną . została na nogi. 
Jak się okazuje, nieznajomy złoczyńca ubra- 


„ny był w uniform wojskowy, jaki noszą maszyni- 
ści l-go batalionu kolejowego, obsługujący pocią- 


gi na specyalnej linii, Cesarskiej z Petersburga 


ż do. Carskiego Sioła. 


Miał on na sobie kurtkę z wyłogami, obszy- 
temi galonem, z białemi guzikami, 


z krzyżem na błękitnem denku. Złoczyńca jest 


czlowiekiem młodym, 0 delikatnych rysach twa- 


ay i należy widocznie do. sfer inteligentnych. 
Kiedy nadkońduktoj" Michajtowskij nsilował 
zatrzymać złoczyńcę, ten, stawił opór. W końcu 


zaś: wyjął rewolwer i w ten spósób utorował so- 
bie drogę do qicieczki. 


Bomba, która znajdowała się w skrzynee, 


oraz papachę | 
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| wano nie bank prywatny, 


złożonej w .p$ bliżu:, toru} byla tak wielkiej siły, | 
że z calego pociągu prawdopodobnie nie by nje ` 


pozostało. ź 
W sferach policyjnych panuje przypuszczenie, 
że sprawca zamachu musiał należeć do niedawna 


ran aniem marti worm eranan 


do obsługi pociągów. rodziny. Cesarskiej“. 


Kaj w 


sąd szwajcarski a ekspropriatorzy kas 
rządowych. 


w ubiegłym tygodniu szwajcarski sąd związ- : 


kowy. rozstrzygnął sprawę prawa schronienia 
w Szwajcaryi dla rosyjskich przestępców poli- 


Areny. 
Rząd rosyjski zażądał wydania trzech gruzi-. 


RZ 


NZ 10 


: wie, uniwersytet w. Warszawie, 
, praktykował czas jakiś w Wilnie, 


SPAM 


ma Piwa TH 


RÓW: Lwa i Grzegorza Kereselidze i Nestora Ma- ' 
„ hylowskiej. 


'gałowa, którzy dokonali zamachu na kasę pań- 


stwową : ' Duszecką | na Kaukazie i zabrali z niej 
315, 000: rby raad Eii uzasadniał żądanie 


do nich strzelać, Z. łuku i tym. sposobem nauczył: 


+ 


liter nieuka... 

Nasi, mówiący. o peak. prelegenci, od- 
kryli, „że królowa. Bona . umarła, a zapomnieli, że 
już w wielu szkołach zaprowadzono rozmaite przy- 
rządy pomocnicze, ja 
czania, poglądowego rachuńków. Zagranicą ułożo - 
no. kilka tablic, uczących bardzó' prostym sposo- 
bem tabliczki mnożenia. Na wystawach pródu- 
Kują: cały szereg ulepszeń daleko idących w tym 
kierunku... Ale" naśi doktorzy o tych rzeczach nie 


pd) 


wiedzieli. 

Biedny ien świać pedagogiczny. Kto w niego 
dziś nie wgląda i histeryczka, udająca wielkiego 
pedagoga i zapoznany lekarz i matka i ciocia i 
babcia i wujaszek... 
ralynowanemu nauczycielowi, a płacić za nancza- 


nie nie lubi. 


Możeście „słyszeli te historyjkę « o malarzu, 


Ray. wystawił swój obraz i EDA kry- i 


tyków: 
A Przyszedł szewc i krytykował buty, malarz 
poprawił w obrazie błędy, zbliżył się krawiec i 


krytykował ubranie i tym razem artysta przema- | 


lował usterki, ale kiedy za trzecin razem przy- 


był. szewe i zaczął , krytykować sposób malowa- 
nia, wtedy zniecierpliwiony twórca obrazu obił go : 
= SERIO WISKO; 


niemiłosiernie. 
« - Pamiętajcie wsżech wiedzący. panowie, że to 
was łatwo spotkać może i z większem Zastano- 
wieniem Przystępujcie do pracy, która ogól ob- 
chodzi, . "a: „Jednak, „Wam. jest obcą. Bo to, co tu 
powtórzyłem, tO.: wszystkośmy już. przechodzili i 
Skalskich i Majewskich i Rudnickie i Margulie- 
sów i t. p. nie owego pod słońcem. Świat się 
kołem toczy, głupstwo: umiera za głupstwem a na 
nagrobku wypisujemy” epitafium: , | 
Mieliśmy, CANZOLOW; których=—to zadanie 
Było zmieniać „Polskę” wciąż na. „Prywiślanie”, 
_Cenzorowi innemu przyszło Znów do głowy 
'Wykreśląc z ustaw polskich wyraz: „narodowył” 


G-wont, 


kwadraty i t. p. do nau- 


Każdy udziela imiennych rad 


ANDREW 0 ow 


sa 


ROZWOJ — Sobota, dnia 2 marca 1907 r. 


swoje tem, że ludzie ci są zwykłymi rozbójnikami 
i że przestępstwo ich nie ma cech politycznych. | 
Sąd związkowy natomiast orzekł, że nalezy” 
odmówić wydania tych przestępców Rosqi. 
Oto motywy sądu: i 


Przestepstwo, podlog orzeczenia sądu, wyko* : | 


nane było przez zorganizowaną partyę bojową 
w interesach narodu i autonomii Gruzyi. Zrabo- 
lecz kasę rządową, 
i pieniądze obrócono na broń i propagandę poli- ` 
tyczną. Nie ulega przeto wątpliwości, 
stępstwo to ma charaktór polityczny; nadto 0so- 
by przestępców, ludzi młodych i inteligentnych, 
nie robią wrażenia rozbójników. Ojciec braci Ke- 
reselidze jest znanym pisarzem gruzińskim, Maga- 
low uczył się w Genewie. Z punktu widzenia 
ludzkiego, przestępstwo ich może być uniewia- 
nione. 

Orzeczenia sądu związkowego w Szwajcaryi 
mają znaczenie zasadnicze. | 


| Poslowie Polacy z liwy l Rusi. 


Michał Bonisławski, posel z. gub; 


- witebskiej. 
Urodzony w powiecie rzeżyckim, z rodziny 


się w gimnazyum w Mitawie i na politechnice 
w Rydze. Obeenie mieszka stale w Petersburgu, 
gdzie jest generalnym konsulem duńskim. Pod 


„względem przekonań politycznych, stanowiskó je- 


go nie jest bliżej znane. © 
Henryk Dymsza, poseł z gubernii wi- 
tebskiej. 


Urodzony . W roku 1856 w _Zdaniskach w po- 


że prze- 


| 
i 
i 
i 


| 
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wyjazd posia. Dziś 0 E m. 40 
koleją łódzką wyjechał . do Petersburga poseł 
z Łodzi, Aleksander Babicki. Na dworcu kole- 
: jowym Żegnało go liczne grono osób, pośród 
których znaleźli się przedstawiciele różnych in- 
stytucyj społecznych, ińteligencyi i przedstawi- 
ciele prasy. Posła Babickiego AA, owa 
cyjnie. 


Nabożeństwo dziękczynne. Wczoraj o godzi- 
nie 10-ej rano w kościele Ś-go Józefa ks. Jan 
Albrecht odprawił Mszę św. na intencyę wybra- 
nego z Łodzi posła Aleksandra Babickiego. Pod- 
czas Mszy św. chór kościelny sumowy odśpiewał 
<Mszę» — Moniuszki. Po nabożeństwie ks. Al- 
brecht w podniosłych słowach. przemówił ze sto- 
pni ołtarza do obecnego Aleksandra Babickiegó 
i błogosławił go. Na zakończenie chór odśpiewał | 
«Te Deum Jaudamus>. 

Zebrani w kościele wyborey składali posłowi 
serdeczne życzenia. 


Likwidacya instytucyi komitetu trzeźwości. 


oddawna na Inflantach polskich osiadłej, kształcił * Piotrkowski komitet „gubernialny trzeźwości za- 


„twierdził przedstawiony i należycie umotywowany 
: projekt miejskiego komitetu trzeżwości w Łodzi, 
` dotyczący zamknięcia wszystkich, znajdujących się 


wiecie telszewskim, gimnazyum ukończył w Mita- ; 


Z zawodu lekarz, 


administracyjnie wysłany ża wprowadzenie rozmo- 
wy w języku polskim w szpitalach wileńskich. 


cy patryota polski, zbliża się w swych poglądach 


politycznych do stronnictwa OMO cez naro- 
dowego. 


Urodzony w roku 1861, jest Synem znanego 


przed laty w Warszawie ś. p. Franciszka i Anny 
Z keinta Lubomirskich. Kształcił się w Warsza- 


wie. i jest „od 1877 r. właścicielem Kazimierzy 
w gub. kieleckiej. Posiada również majątek ziem- 


ski w gub. mohylowskiej pod. Orszą. Z przeko-. 


realnej. 

Stanisław Jaczyno wski, posel z gub. 
grodzieńskiej, ~~- 

Urodzony w roku 1656, w powiecie brzeskim, 
W rodzinnym majątku Jaczewicze, którego jest 


- obecnie właścicielem. Wykształcenie średnie po- 


8. jako syn marszałka hajsyńskiego.:' 
„osiadł na stałe w Humaniu, gdzie 


` działacza społecznego. 


a „A 


-1 społecznych jest szczerym demokratą. 
dyny polak, reprezentujący Podole, Ukrainę i Wo- 


bierał w Warszawie, uniwersytet skończył w Pe- 
tersburgu, poczem osiadł w Grodnie, gdzię od 25 
lat pracuje jako znany i ceniony adwokat. Co 
do przekonań politycznych, jest szczerym patryo- 
tą bezpartyjnym. 

W incenty: Lisowski, posek z gubernii 
podolskiej. 

Urodzony na pograniczu Podola i Ukrainie, 


uniwer sytetu, 


„zkąd zostal | 


Hr. Leon Łubieński, poset z gub. mo- 


| watelski 


pod jego egidą instytucyj oraz zlikwidowania in- 
teresów. W tym celu komitet gubernialny wyasy-- 
gnował rb. 4,000 na spłacenie długów. 

-_ Wobec powyższego postanowienia komitet miej- 
-ski przystąpił już do spisu inwentarza, a wkrótce 
oglosi licytacyę na sprzedaż publiczną make | 
ruchomości. 


Komitet obywatelski. Ruchliwy komit oba i 
oddaje rzetelne usługi tej sferze robo- 


; tniczej, nad którą roztoczył orliwą ' opiek 
Obecnie, gospodaruje w majątku Ruszony. Gorą- : A y & piexe. 


_ Dzialalność komitetu obywatelskiego, w któ- 
rym jako główni  funkcyonaryusze występują 
członkowie zorganizowanych sekcyj, ujawnia się 
w sjsiematycznem wydawaniu wsparć. Wysokość 


„tych zapomóg zawisła od stanu ubóstwa i liczby. 


członków rodzin; relacje o tem zdają. funkeyona-' i 
ryusze komitetowi na podstawie specyalnych wy- 
wiadów. 

Dotychczas komitet obywatelski rozdal' po- 


: między biedne rodziny robotnicze, dotknięte 1o- 
. kautewm, przeszło 10,000 rubli. 


Ofiary -w pienią- 


` dzach oraz w naturze napł wają z różn ch Stron 
nań politycznych zbliżony do stronnictwa polityki . kiem y 
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na ręce Komitetu obywatelskiego. 

Ogółem wysłano dotychczas okolo 600 dzieci 
rodzin robotniczych. do, różnych „miejscowosci. 
Wszędzie dzieci. znalazły odpowiednią opiekę. i 


j wygody; zewsząd Komitet otrzymuje wiadomości, 


iż dzieci cieszą się zdrowiem pomyślnem. 

W ubiegły czwartek Komitet wysłał . 100 
dzieci dv Noworadomska, w nadchodzący. zaś po- 
niedziałek wysyła. partyę złożoną że 450 <dzieci - 
do Warsżawy, gdzie przygarnięte. zostaną ` pod: 
AS opiekuńcze tamtejszych rodziń róbośni- 
czych... 

Niezależnie od nadesłanych a „łmióśłódych 
już poprzednio ofert, Komitet otrzymał'w tych 


- dniach list z Kamiennej pod Skarżyskiem z proó-' 


Po ukończeniu ` 


się cieszy opinią zdolnego lekarza i energicznego - 


ogniskiem szerszej myśli i ożywionego ruchu spo- ` 
łeczno-towarzyskiego, W sprawach pólitycznych | 
Jako je- 


łyń, będzie miał w Dumie pan odpowiedzial- 


Kalendarzyk terminowy. 
~ IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sławomiła. Ju- 
tro Pakosława. Poju trze Kazimierza. ` 


TEATR Kaze Dziś 
skiej”, tragi- farsa G. Zapolskiej. 
wieczorem. 

POSIEDZENIA. Jutro o godz. 3 po ook zebra- 
nie ogólne „Tow. Krzewienia Oświaty, Dluga 450 5. 


„Moralność, pani Dul- 
"Poeżątek 0 godzinie 8 ' 


PORE a 


Dom jego w Humaniu jest : 


>| 
| 
|. 


pozycyą wysłania 60 dzieci, oraz od Towarzystwa. 
wzajemnej pomocy kupców i "rzemieślników w.Kiel- 
cach- za. pośrednictwem adwokata przys. p. Ko- 
czanowieza 0 wysłanie nayean oTe do Kiele. 
: 150 dzieci. 
Otrzymano również nowe żądanie wysłania 
dzieci do Blachowni pod Częstochową:- . 
Charakterystyczny. fakt mamy do zanotowania.. 
Oto w jednej z miejscowości -ojciec rodziny, 
przyjąwszy z Łodzi. dziecko robotnika, upieścił j ĵe, 
ucalowal, & nastepnie załączywszy kilkanaście. ru. 
bli na utrzymanie, odesłał je z powrotem na łono 
rodziny, a to jedynie dlatego, aby dziecko nie 
rozstawało się z rodzicami, — : | 
„by więcej było takich! 


Wiecó robotników Tow. ako, L K. Pożnań- 
, skiego. W nadchodzący wtorek, t. j. d; 5. marca, 


, na skutek ` uzyskanego ' pozwolenia czasowógo ge- 


„| 


| 


neral - gubernatora piotrkowskiego, odbędą * się 
w sali teatru Wielkiego dwa :wieee robotników 
Tow. akc. I. K. Poznańskiego, W. celu rozważenia: 
| west, dotyczących lokautu. | H 

Pierwszy wiec odbędzie się o godzinie 10-ej: 
rano, dragi zaś 0 godzinie. dsj. po. poludniu. l 
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- Bilety wejściowe na wiece wydaje kaneelarya ; wę liczby członków — następne zebranie odbędzie ; 


„Związku robotników chrześciańskich przy ulicy | się w dniu 17 b. m., w tymże samym lokalu, o tej 


Ogrodowej M 22. Bilety wydawane będą od ju- 
tra od godziny 2-ej po południu do 8-ej wieczo- 
rem; w poniedziałek zaś w temże samem miejscu 
od gódziny 8-ej rano do godziny S.ej wieczorem. 
| Na pierwszy wiec o godzinie 10-ej rano wpu- 
szezani będą posiadacze biletów od X 1 do 33400, 
społadniu od X 3401 do X 6800. i 

+ Pożądanem byłoby, ażeby głosowanie na 
płzedstawione podczas narad wnioski—-było tajne, 
_ wj. kartkami, a te w celu uniknięcia wszelkich 
mareporozumień. | 

„. Utrudnienia dla prasy. Zwracamy uwagę na- 
szych czytelników, że niech się nie dziwią, skoro nie 
„znajdą w numerze kilku wiadomości, a to z tego 
powodu, że funkcyonatyusze kancelaryi policmaj- 
stra i kancelaryi cćyrkułowych kategorycznie o- 
świadczyli, że współpracownikom pism nie będą 
mdzielane Żadne informacje. Dalsze wiadomości 
© wypadkach będziemy podawali jedynie na zasa- 
dzie danych, zebranych na miejscu wypadków 
„przez naszych współpracowników i sprawozda- 
w6ów.  . . 

' Przypuszezamy, że wiadomości nasze będą 

ścisłe, | 


Uniwersytet ludowy P. M. S. Jutrzejszy wy-. 


'kład p. Leśniewskiego „/ dziejów cywilizacyi* 
'aie dojdzie do skutku z powodu choroby prele- 
'genta. Iane wykłady odbędą się: W sali maj- 
strów fabrycznych (Nowy Rynek X 6) o godzi- 


nie 5-ej „Estetyka, nagka o pięknie“ (p. Rachle- | 


'wicz), o godzinie 61/, wieczorem „Ekonomia po- 
Jityczna* (zasady gospodarki krajowej), p. Bo- 
-FOWSKi. 


dniu „Historya i literatura polska“ (p. Stokow- 
ska); o godzinie 4-ej po poł, „Natka o gwiaz- 


dach, kosmografia" (p. Jętkiewicz). W sali stra- 


| 


żackiej (Mikołajewska NM 54) o godz. 6-ej wie- 
czorem adwokat Raubal wygłosi wielce poucza- 
jący wykład „O spółkach i stowarzyszeniach”, 
'urozmaicońy licznemi obrazami niknącemi. 

- Nowa instyżucya. Powodując się hasłem: 
„W jedności siła”, grono intóresowanych osób 
ipodjęło żamiar utworzenia w Łodzi „Stowarzy- 


szenia wzajemnej pomocy pracowników technicz- 
nych,. administracyjnych i handlowych w fabry- : 
"kach, biurach i kantorach przemysłu włókni- | 


stego“. i se 
= Projekt ustawy, która przewiduje udział 
iw Stowarzyszóniu inżynierów, techników, zarzą- 
'dzających fabrykami, buchaltërów, koresponden- 
„tówjuż opracowano. 


"W dniu 5 b. m, o godzinie 8-ej wieczorem | 


'w lokalu Sekcyi technicznej (Dzielna Je 31) od- 
będzie się zebrańie, mające na celu przedysku- 
towanie i podpisanie opracowanej ustawy. 


Na korzyść niezamożnych uczniów gimnazyum | 


(polskiego odbędzie się przedstawienie w teatrze 
- Victoria dnia 5 marca r. b. . Trupa p. Janow- 
skiego odegra obraz dramatyczny W. Rapackiego 
„„Odsiecz Wiednia". Należy się spodziewać, że 
ze względu na cel widownia teatru będzie prze- 
. pelniona, bo liczba biednej młodzieży, łaknącej 
wiegzy w polskiej uczelni, jest znaczna. 


Bla głodnych dzieci Wczoraj przedstawiciele 


zgromadzenia rzeźmików obchodziłi sklepy swych | 


| 
| 
| 


kolegów, zbierając ofiary w produktach dla glo- 
dnych dzieci. Zabiegi zostały uwieńczone pomyśl- 
„nym skutkiem. Zebrano słoniny, wędzonego bocz- 
ku i kielbas przeszło 800 funtów. Na przeszło 
100 sklepów, w których byli delegaci, odmówił 
jm ofiary jeden rzeźnik X. X., człowiek zamożny, 
właściciel domu i cztorech sklepów w mieście 
Łodzi. Mało, że odmówił pomocy dla biednych, 
ale  jeświczo delegatom „nie szczędził grubiańskich 
'wymówek, że włóczą sig po mieście i zbierają 

| Do. kary administtacyjnej. Przedsiębiorca 
robót około oczyszczania i utrzymywania w po- 
rządku placów miejskich — Marcin Pluciński za 


.niedótrzymanię umowy z Magistratem zostal przez í 


władze policyjne przedstawiony do kary w dro- 
dze administracyjnej. o. 


, -Towarzystwo krzewienia oświaty. W dniu 3 | 


ib, m. (w niedzielę) w lokalu Stowarzyszenia wza- 
ljemnej pomocy pracowników handlowych (Dluga 
' (Ne 45) na godz. 3 po poludniu wyznaczono zebra- 
tnie ogólne Towarzystwa krzewienia oświaty. 

W razie nieprzybycia wymaganej przez usta- 


na drugi zaś wiee wyznaczony o godz. lej po ; 


W nowej jadalni fabryki Geyera (uli- | 
ca Piotrkowska M 297) o godzinie 24 po poła- | 


3 


i 


| 


| 


Pa wen 
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i szego trzy wypadki pochodzące z wyczer-ania sił: 


| skiej.* Drobne mieszczaństwo galicyjskie stanowi 


i obłudzie i kłamstwu. 


samej godzinie. 


wykładów w żargonie, zmiana ustawy, regulamin, 


i wniosków. ; i | 
© Członkowie, którzy nie otrzymali zawiadomień 
o zebraniu, mogą otrzymać bilety wejścia na miej- 


Wyjazd. Dziś o godzinie 6 min. 10 wieczo- 


, rem „Lutnia* wyjeżdża z koncertem do Skiernie- 


wie. Powrót nastąpi jutro rano. ` 
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Dulska jest panią domu i rozciąga swoje rzą- 


„ dy na całą własną kamienicę, przestrzegając sū- 


sh ANS OWOCOW o LARA 


Stzały i aresztowanie. Wczoraj 6 godzinie ` 


10-ej wieczorem jadący dorożką przez ulicę Pio- $ 


trkowską w stronę Górnego Rynku trzej młodzi 
ludzie, jak. twierdzi przechodzący podówczas pa- 
trol wojskowy, zaczęli strzelać z rewolwerów w 
górę. ! 
dził, dokąd owi młodzieńcy jadą. Wysiedłi oni 
ną ulicy Piotrkowskiej nr. 290 i wbiegli do po- 
czekalni kolei elektrycznej „Łódź-Pabianice”. Tu- 
taj dokonano rewizyi. ` | 

Przy jednym z trzech młodzieńców 20-letnim 
Józefie Wolmanie (zamieszkałym na ulicy Widze- 
wskiej nr. 148) znaleziono browning, zaś przy 
drugim 20-letnim Emilu Bucholzu (zamieszkałym 
na ulicy Widzewskiej nr. 146) magazyn z nabo- 


ijami. U brata Bucholza Hermana rewizya nic 
(nie wykryła. | 


Józefa Wolmana i Emila Bucholza osadzono 
w więzieniu. SE EE 
Požar. Wczoraj o godz. 5 i pół po południu 


' przy ulicy Prywatnej w składach fabryki firmy 


<Gampe i Albrecht» zapaliła się bawełna miesza- 
na z wełną. Przybyle na miejsce wypadku I, II i 
1V oddziały straży ogniowej ochotniczej pod kie- 


 runkiem wice-komendanta p. Walentego Kopczyń- 
skiego, rozwinęły energiczną akcyę ratunkową, 


której wynikiem było, że oprócz spalenia się pe- 
wnej części bawełny i wełny, ogień przy użyciu 
rożpylaczy ugasżono w ciągu trzech godzin. 
Straty w spalonej bawelnie i wełnie wynoszą 
około 10,000 rubli. Budynki ocalały. Dla bezpie- 
czeństwa pozostawiono w fabryce sikawkę IV od- 
strażaków z tego oddzialu. | 
Drobny ogień. Wczoraj, o godzinie 9 min. 20 
wieczorem przy ul. Głównej nr. 44, od lampy zapalił się 
sufit i dach. Na miejsce wypadku zawezwano I i II od- 
straży ogniowych ochotniczych i strąż ogniową 
a. Straśacy II oddziała ogień w zarodku ugasili. 
Łicytacya. Komisarz sądowy Smiarowski, w dniu 
wczorajszzm sprzedawał przez licytacyę rachomości, znaj- 
dujące się w pałacu Kunitzera pizy zhiegu ulic Bone- 
dyżta i Spacerowej. Ze sprzedaży osiągnięto 3207 rb. 50 
kop. Następna licytacya odbądzie się dnia 8 b. m. 
Kradzież. Wczoraj przy ul. Widzewskiej nr. 137. 
z mieszkania strażaka II oddziału Gotliba Koss w cza- 
sie nieobecności żony i siostry, otworzono drzwi dobra- 
nym kluczem I skradzłono różać rzeczy, wartości około 
60 rb. l or) , E 
— Z mieszkania utrzymującej pensyę żeńską przy 
ul. Cegielnianej nr. 49, Ewy Jaszuńskiej nieznani zło” 
dzieje za pomocą dobranego klucza skradii domorwa 
rzeczy i 300 rb. gotówką. l ; 
— Z mieszkania Żygmanta Fiehtenholca, przy ulicy 
Zawadzkiej nr. 23, nieznani złodzieje skradli z przedpo- 
koju futro męskie, wartości 250 rb. 1 rotundę damską, 
wartości 150 rb... | | 
.. Z głodu. Mamy do zanotowania z dnia wcżorai- 
| Na 
Nowym Kynku ar. 2 Władysław Przybyłek, lat 23, bez 
zajęcia; na rogr ul. Rokicińskiej i Przędzalnianej Wd- 
mund Kraczyński, tkacz z fabryk Grohmaną, lat 30, od- 
wieziony do domu na uł. Dolną l. na w. Milionowej ur. 
89 Andrzej Skorupa, lat 36, robotnik bez zajęcia. Wsżyst- 
kim lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 


wrony m Aa a 


brjeli Zapolskiej. © | 


Tragi-farsą koltuńską nazwała autorka swój 
ostatni utwór, zatytułowany „Moralność pani Dul- 


środowisko, wśród którego rozgrywa się akcya. 
Teńdencyd sztuki jest wyrazem protestu przeciw 


Autorka wprowadza nas do domu państwa 
Duiskich, w którym króluje fałsz i obłuda. W tem 


rządzi despotyćznie brutalna pani Dulska, ochra- 
niająca podstawy bytu materyalnego rodziny, dzię- 
ki swej niespożytej energii i brudnemu 
SEWU. 


Oficer, dążący na czele patrolu, pilnie sle- | 
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działu straży ogniowej. ochotniczej, „i dyżurnych . 


„Moralność pani Dulskiej*, sztuka w.3-ch aktach. Ga- 


ognisku dómowem, pełnem płytkiego filisterstwa—. ; 
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“artystów teatru łódzkiego p 
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a. | . i rowo, aby nie zaszło nie obrażającego moralność 
Porządek dzienny, zebrania obejmuje: sprawa ' 
: dalu.“ Zabukany małżonek abdykował zupełnie że 
jako uzupełnienie ustawy, rozważanie projektów ; ) 


„kołtniską*, aby nie doszło do jakiego „szkan- 
swego stanowiska. Mż | 

Obok pary małżeńskiej widzimy synalka Zby- 
szka, urzędnika prokuratoryi, skarbu, oraz dwie 
wyrastające z krótkich sukienek córki, pensyo- 
narki, bojące się «mamci» jak ognia, narówiii: 
z popychadiem służącą Hanką. . 2. 

Z tego ogniska wieje zgniła atmosfera, w któ- 
rej psują się podlotki, a skończony łobuz Zby- 
szko, który wyłamał się z pod władży macierzyń- 
skiej i lekceważy sobie jej rządy „kołtuńskie* — 
„lumpuje“ po całych. nocach, nadto uwodzi po- 
kojówkę Iankę. E e E 

Po zdemaskowaniu skandalu, Zbyszko pra- 
gnie okupić swoją winę i zdobywa się na czyn. 
heroiezny--postanawia ożenić się ż Hanką. <Kof- 
tuństwó» jednak zwycięża, gdyż pani Dulska. przy. 
pomocy kuzynki, obdarowanej od natury „spry» 
tem złodziejskim*, załatwia calą sprawę tak, jak 
zwykle bywa w życiu-—pieniędzini. Wynagrodzo= 
na za wyrządzoną jej „krzywdę“ przez panicza, 
Hanka, opuszcza dom Dulskichh  -.; ..... 
_. Pani Zapolska z właściwym sobie. talentem 
odmalowała jaskrawemi barwami sferę małomie- 
szczaństwa. Obdarzona zmysłem obserwacyjnym 
i spostrzegawczym, autorka potrafila. wynaleźć. 
w ckoltuńskiem» srodowisku mnóstwo szczegółów 
wprost z życia pochwyconych. | He i 
Przed oczami widza przesuwa Się cała gale- 
rya typów, ujętych w doskonalą formę i naszki- 
cowanych z wielkim rozmachem. ERO 
Efekt sztuki polega głównie na iskrzącym się 
„dowcipie, żywym dyalogu oraz komicznych sytua- 
cyach. Tryskający, co chwila -cięty, pełen. sarka- 
zmu dowcip wywołuje szczery, niekłamany śmiech 
wśród słuchaczów. RCA : 
. „Sztuki, o silnem napięcia, słucha się z wiel- 


: kiem zainteresowaniem. 


b 


Pani Zapolska, jako twórczyni, dała świetny 


. materyal aktorom-odtwórcom. Wszystkie postacie 


są świetnie narysowane.i uplastycznione. 
|. Wykonańie stuki Zapolaldej, w „Jaterpretacyi 
w teatru łódzkiego póżostawiało nieco do 
życzenia. Przedewszystkiem obsada ról nie zipel- 
nie była trafna, a wypływające z akeyi sytuacye 
nie wyzyskano należycie. NEREK 
Pani Dąbrowska, jako Dulska, była zbyt ru- 


(baszną i twywialną; role podłotków,. które wyko- 


nały panie Micińska i Staniszewska — nie zna- 
laziy godnych przedstawicielek. Pani Mictńska 
miała wprawdzie szczęśliwe momenty, lecz nie da- 
ła nam jednolitej postaci szczerze naiwnego dziew- 
częcia. P. Szarski (Zbyszko) odtworżył postać do- 
sadną w charakterystyce i wyrazie. Trzymał: on 
prym w sztuce. © | Ró | | 
=  farykaturalną postać «ńiemego» Dulskiego 
chwycił udatnie p. Prosznowski. Scena, gdy na 
żądanie żony przepisaną przez lekarza wycieczkę 
na, Wysoki Zamek-——odbywa pó własnym salonie — 
wyszła doskonałe. -002000020000 CCM 
| Hanka w osobie panny Orbitówny miała ma- 
ło prawdy i życia. Konsekwentnie przeprowadziła 
rolę Juljasiewiczowej pani Bissón-Janowska. © 
Dość licznie zebrana publiczność oklaskiwała 
wykonawców. . w | 
Tragi-farsa 
nie długo na repertuarze. JE 
` A teraz słówko pod adresem naszych akto» 
rów. W dyalogach rażą błędy językowe gramaty- 
czne. Nie mówi się: „mądrzejsza jak ona*——tylko 
„mądrzejsza niż ona”, albo „gdzie idziesz"—tglko 
„dokąd: idziesz"? | 
= Błędów tych 


Zapolskiej utrzyma się nieżawod- 


i tym podobnych należy unikać. 


L 


` dotkniętych lukautem. 


-Dia robotników bez pracy 


| Inżynier F. Lewandowski 9 rb. u Bolesław i Marya 

Korewo, w rocznicę synka, 1 tb. — Kiub dókadeńtow 

1 rb. 30 kop. F | 

(do rozporządzenia Komitetu ubywatelskiego), 

Z Warszawy 5 rb. — LK. 6 rb. 
ROGIDOOOO 


RES 


OFIARY. 
Dla głodnych dzieci. > 
przez dzieci Zygmusia. i Stasia. Cieślak. 


ramm naamaan ma a. 


„Złożone 
65 kop. © AF m, 
„Dla robotników (bez różnicy przekonań), pózba- 
> wionyćch pracy z powodu lokautu. ` 
„ Helena Weis, zamiast wieńca na trumnę Karola 
Nietza, 3 rb. | | ! 
Na ochronę dla biednych dziect. 
0 (do uznania komitetu ochrony). - 
Z Warszawy 5 rb. . 


| Z WARSZAWY. 
IE: Zachwały. napad. 2 - 
~ —Wezęraj o godz. 8 po południu, przez ogród 


Saski, aleją, prowadzącą od ulicy Królewskiej, | 


szódł inkaseńt filii Banku handlowego w Łodzi, 
pP. Paczewski, w towarzystwie. wożnego, Nowa» 
kówskiego; mieli oni przy sóbie 3,000—4,000 rb. 
© >- Raptem obskoczyło ich 10 uzbrojonych w re- 
wolwery bandytów. Paczewski strzelił, napastni- 
‘oy odpowiedzieli strzałami, raniąc Paczewskiego, 
spłoszeni jednak strzałami rozbiegli się, nie zdo- 
ławszy odebrać Paczewskiemu pieniędzy. 
"W chwilę poteim koło bramy ogrodowej „Że- 
Taznej Bramy“ upadł jakiś człowiek, który, jak 
się okazało, miał dwie postrzałowe rany. € 
"- Przypuśzalaie jest to jeden z uczestników 
napadu. - Pogotowie odwiozło go pod eskortą 
_. wojskową. © nę Pa A -2 
© -Na miejsce wypadku przybyli wysłani z ban- 
ku po pieniądze. P. Paczewskiego odwiozio Po- 
gotowie do szpitala św. Ducha, po uprzednim 
* Ujęcie bandytów. 


O godzinie 3-ej po południu, ulicą Piękną 
uciekali dwaj bandyci, spłoszeni przy napadzie 
na jeden ze sklepów przy ulicy Leopoldyny. Go- 
“nili ich policyanci. Bandyci wpadli do domu pod 
X 63 przy ul. Marszałkowskiej. | 
< Natychmiast bramę domu zamknięto i we- 
zwano z pobliskiego Xl-go cyrkułu policję wraz 
z wojskiem. Po dokonaniu rewizyi, oba bandy- 
"tów, akrytych w jednem z mieszkań, ujęto i od- 
stawiono do cyrku. 5: TEL 
(| *. Stratenie, |. . ae ża 
= Wezoraj w 'cytadóli stracono bandytów Zyg. 
„Zaleskiego, Afanasieja Staroduba i Jóżefa Gęb- 
skiego, skazanych ‘przez sąd polowy na śmierć 
za napad zbrojny, dokońaay w dniu 9-tym lutego 
roku bieżącego, na kantór p. Kleniewskiego przy | 


ulicy Wareckiej 6. | 0 
| «Wyroki śmierci. ES 2 
- Ex-robotników Ignacego Czerwińskiego i Mie- 
czysława Wołongiewicza, Skazał wczoraj war- 
szawski sad wojenny na śmieró za rozbój, doko- 
nany w dniu Żleym kwietnia r. z. we wsi Ja- 
sienice na osobach 3-ch żydów: Krauzego, Neu- 
mana j Jakobiusa. Jakobius był przez bandytów 
śmiertelnie raniony z dubeltówki i po 10 dniach 
ZBADŁ GB aa GBA ó 
- Bandyci zabrali poszkodowanym 600 rb. 
Współoskarżóny Czerwińskiego i Wułongia - 
"wieza, Antoni Gol, otrzymał wyrok uniewinnia- 
0 > Wybuch przy ulicy Piwnej. 
A "Pamiętny wybuch: dnia 11-go 


listopada r. z. 


Pfży ulicy Piwnej pod Xè 17 posłużył za temat 
ży ulicy Piwnej pod I asie, wytoczonym | 


do rozpraw; sądowych w procesie, W] 
żonie robotnika Maryi Pęskiej, © fabrykacyę i 
przechowywanie materyi wybuchowych. . Peska- 
stanęła przed sądem wojennym, jako ż0Ba swego 
męża, która nie. może' niewiedzieć, co mąż robi, 

| (YTOR zapadł uniewinniający. | 
utem agitacyi. 


di A z 
b 
W 


inary. nauczycielskiego W Soleu, 


26-letni Franciszek Zychowicz, stanął wczoraj 


rżed sądef wojenny pod zarz namawiania 77% 
p ad jennym pod zarzutem na  raż pierwszy. 


we Wraešnin m. z. w.Solcu tamecznyých żołnierzy 
do nięstrzelania do fada w razio rozruchów.. 
Wyrok zapadł uniewinniający. 
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Wiadomości zamiejscowe. 


Krociowe oszustwo wo Lwowie. Pisma lwow- 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 2 marca 1907 r. 
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dużą skalę oszustwie, jakiego ofiarą padł dr. Munk, 
zięć członka zboru izraeliekiego p. Rokscha, 
współwłaściciela dóbr ziemskich i przedsiębiorcy 
naftowego. Do dr. Munka przyplątał się w czasie 
; masowej ucieczki żydów z Rosyi jakiś w średnim 
wieku żyd, który przedstawił mu się jako Scha- 
, pira i prosił go o poparcie materyalne. Dr. Muak 
, umieścił go w charakterze służącego w założonej 
przez siebie żydowskiej szkole ludowej „Chanoch 
lenar*. Schapira wkrótce zdołał zdobyć zupełne 
zaufanie dr. Munka i namówić go do zrobienia 
<złotego» interesu, mianowicie objęcia na spółkę 
z Sehapirą generalnego zastępstwa na całą Eu- 
ropę „Pierwszej petersburskiej fabryki kaloszy“ 
z marką <trójkąt», której generalnym dyrektorem 
jest wój Schapiry. Dr. Munk zjechał się w Ber- 
linie z generalnym dyrektorem i prokurzystą fa- 
bryki, zawarł z nim kontrakt, złożył kaucyę 
40,000 rb. i zakupił za 40000 koron gotówką 
zapas kaloszy, który—jak twierdzili reprezentan- 
| ci firmy— pozostał ze zwiniętego zakładu komi- 
sowego w. Berlinie. Rzeczywiście otrzymał dr. 
Munk z Berlina dwa wagony kaloszy. Przy wy- 
sortowaniu we Lwowie zauważył wprawdzie dr. 
Munk, że to wybiorki, Schapira jednak. wytlóma- 
czył mu, że są to resżtki, ale za to następne 
transporty, jakie nadejdą wprost z Petersburga, 
będą pierwszej jakości. > 

Dnia 1 stycznia w myśl kontraktu miały na- 
stąpić dalsze transporty z Petersburga i właściwe 
objęcie zastępstwa. Dr. Munk urządził duże biu- 
ro w swojej kamienicy przy ul. Kopernika M-26, 
w którem rej wodził Schapira. Wprawdzie na 
pierwszym transporcie stracił około 20,000 kor., 


sm ABER 


przy następnych transportach, sprzedając wielkie 
zapasy z dostawą na luty i marzec r. b. - Mijały 
tygodnie, a zapowiedziane transporty nie nadcho- 
dziły.. Schapira tłómaczył, - że winę tego ponosi 
zarząd kolejowy, nieregularne kursowanie pocią- 
gów i t. d. | PE. 7 

Przed kilku dniami wreszcie zniknął Scha- 
ira, który w ostatnich czasach po pierwszorzęd- 
nych restauracyach 'trwonił pieniądze. -Zaniepo- 
kojony tem, zwrócił się dr. Munk sam do fabryki 


oszustwa, że «generalny: dyrektor> 
sta», z którymi zawarł kontrakt w Berlinie, byli 
oszustami, podstawionymi przez Schapirę, a pierw- 
szy transport był wybrakowanym towarem, zaku- 
pionym przez oszustów. Dr, Munk ponosi szkodę 
około 300,000 koron, wliczając w to <kaucye>, 


czekające go procesy za wynagrodzenie. za sprze- 
dane, a nie dostarczone kalosze. | 


Żywa nieboszczka. Dzienniki włoskie są prze- 


rzylo się w San-Remo. | z 

W pierwszych dniach b. m. przyjechało do 
San-Remo młode małżeństwo z Rosy, pp. Wa- 
gnerówie. Niezwykła uroda pani Wagnerowej 
zwracała uwagę nietylko kuracyusżów bawiących 


go czasu na suchoty, umarła prawie nagle. W o- 
czekiwaniu przyjazdu rodziców zmarłej, zwłoki 
złożono do domu przedpogrzebowego. = ` 

-. Upłynęłe kilka dni i zwłoki, pomimo panu- 


| ącego w San-Remo: ciepla, nie ulegały zepsuciu. | 
| | Wargi pozostały, jak przy życiu, różowe, oczy, 


zwykle u nieboszczyków pokryte jakby szkliwem, 


iż nie było zabalsamowane, nie wydzielało przy- 


H 
| krej woni, nie pokrywało się sinemi plamami. 
Na mocy tych oznak powzięto przypusžczo= 


nie, iż p. Wagnerowa żyje i popadła tylko. w sen 
letargiczny. Przypuszczenia te staly się jeszcze 
bardziej prawdopudobnemi, gdy pewnego dnia 


k przymknięte powieki zmarłej nagle rozwarły się. 
| Stróże domu przedpogrzebówego żapewniają, że 
(W ciągu długoletniego obeowania. ich ż ciałami 


zmarłych, tego rodzaju zjawisko spostrzegają po 
Upłynęjo jeszcze dni kilka — ciało pozosta» 


nej żywej istoty. = 


Dowiedziawszy się z gazet 0 tym niezwykłym 


k nietknięte; zmarła wciąż robiła wrażenie uśpio- 
| wypadku, 
i 


; Sci. „Między ludem zaczęła krążyć pogłoska, źe 


nie jest to zwykle zjawisko, lećż sprawa nadprzy» 


 rodzóna. Zaczęto odrywać kawałki sukni zmarłej, 


skie donoszą o wyrafinowanem a zakrojónem na 


pocieszał się jednak nadzieją świetnego zarobku | 


i przekonał się, że padł ofiarą wyrafinowanego ; 
a lutego 1907 r. wydał na pomoc dla głodnyciyub. 


straty na dostawionych mu kaloszach, a. wreszcie | 


były pełne blaska i wyrazu, ciało zaś, pomimo, ; 


| WJ! do San-Remo przybywały codziennie | 
| tysiącźne tłumy, nawet z oddalonych miejstowó- : dał obiad | ci 
drego Cesarza rosyjskieg 


Riga i 20 
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pełnione opisami niezwykłego zjawiska, jakie zda- | | 
3 3 * at s 3 p A + dna h 
 zliemstwa gubernialnego było burzliwe. Na prezesa 


R ERN ZRK SZK N AG ASPI EOE, 


: przedłużenia życia. 
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chowając je, jako relikwie, E E l poj tość 

Z polecenia podprefekta, księcia Olgiatti, po- 
wagi naukowe, lekarze Semezio i Verando doko- 
nali oględzin zwłok. Lekarze ci są zdania, że 


"śmierć nastąpiło napewno, niezwykłezaś konser- 


wowanie się zwłok pochodzi z tego;powodu, iż 
zmarłą na kilka dni przed śmiercią oddychała tle- 
nem, wprowadzanym sztucznie do płuc, w celu 
Mimo stanowczej opinii lekarzów, władże pø- 
leciły, aby pogrzeb odłożono do czasu niewątpli- 
wych oznak śmierci. Spowodowane to jest do po- 
wnego stopnia obawą zaburzeń, lud bówiem prze - 
konany jest, iż zmarła żyje. Z drugiej strony ie- 
karze, którzy badali zwłoki, nie chcąc brać na. 
siebie zupełnej odpowiedzialności, postanowili ża- 
sięgnąć w tej sprawie opinii najwybiiniejszych 
włoskich powag lekarskich, DE E 
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Petersburg, 1 marca. .Na dzisiejszych wybo- 
rach wybrano na posłów z Petersburga pięciu ka- 
detów: o. Petrowa 144 głosami. Hessena- i Fedo- 
rowa po 140, Kutlera i Struwego po 139, oraz 
robotnika Aleksińskiego 162 głosami. Z pośród 
174 wyborców brakowało 5, a w tej liczbie Peć 


. trowa. Przeciw kadetom głosowało 14 robotników; 


9 socyalnych demokratów, grupa pracowników 
handlowych i październikowiec Tagancew. Ža Ale- 
ksinskim głosowali wszyscy kadeci. . Po wyborach 
głosujący fotografowali się zbiorowo, opróćz Ale- 
ksinskiego, który odmówił. Rodiczewówi poleeono 
zredagować powitalny telegram do nieobecnego 
posła Petrowa, duchownego, którego skazano na 
pokutę klasztorną. Dwie osoby wyraziły gotowość 
pojechania do Petrowa.. Posłowie postanowili. spól- 
nie zwrócić się do naczelnika miasta ze Stāra- 
niem o uwolnienie aresztowanych ża agitacyę wy- 
borczą, oraz ezterech pełnomocników z pośród ro- 


botników. | Mo 
Petersburg, 1 marca. Główny zarząd” Cżer- 
wonego Krzyża od d. 14 września 1905 r.;dq 14 


łetersburg, 1 marca. Dzisiaj ministeryum ma- 
rynarki zawiadomiło uniewianionych przez sąd: 0- 
ficerów okrętów eskadry Niebogatowa, które się 
poddały, że Najjaśniejszy Cesarz zeżwolił na po- 
zostawienie ich we flocie. |. A. mó ia gd 
Petersburg, 1 marca. Większość członków ko- 
misji do spraw budowy nowych kolei oświadczy” 
ła się przeciw budowie kolei z Moskwy do Rewia. 
Moskwa, 1 marca. Posiedzenie nadzwyczajne 


zarządu proponowano Richtera, którego poprze- 
dnio przebalotówano. Szipow. zaprotestował: prze- 


: ciw tej kandydaturze, powołując się' na wyjaśnie- 
(, nie senatu, zabraniające powtórnej kandydatury 


w okolicy, lecz nawet prostego ludu. W d. 11 lu- | esoby, którą na sesyi zwyczajnej przebalotowano. 


tego p. Wagnórowa, która chora była od pewne- | 


Szipow oświadczył, że 36 radnych upoważniło go 


"do przesłania  protesta do ministra Spraw ;we- 


wnętrznych i skargi do senatu.. Publiczność kla- 
skala. Przewodniczący wezwał publiczność do.-wyj- 


"ścia z sali. Publiczność przyjęła to. wezwanie gwi- 


zdaniem. Prezes ziemstwa gubernialnego, Golowiu, 
zgłosił protest przeciw. rozporządzenia przewodni- 
czącego,. jako naruszającemu art. 190 ustawy 
ziemskiej i zagroził, że z powodu naruszenia za“ 
sady jawności posiedzeń, wyjdzie z Sali. Przewos 
dniczący odpowiedział, że Golowin może wnieść 
skargę do senatu. Gołowin. na czele wielu radnych 
wyszedł z sali. Publiczność wychodząc. wołała: 


«Czarna sotnia». W sali pozostało „48 osób, któ- 


re przystąpiły do wyborów. Na prezesa zarządu 


wybrano Richtera 44 głosami przeciw 4, ną ezton- 


ków zarządu: Naroznieckiego, Gruzinowa, . Lądo- 
gowskiego, Wybortego, Rodionowa, wszystkich 
kandydatów prawicy. Richter dziękował zgtoma- 
dzeniu za zaszóżyh 00000000. 
Cicikar, 1 marca. Zgódńia z Najwyższym roz- 
kazem, wojsko rosyjskie w dnia 1 marca opa- 
ściło Uicikar, zajęty od r. 1900. Pożegnanie ta- 


„dogi z ludnością chińską, władzami i, wojskiem 


„ miało „charakter pókojów , 


*spiewali hyma. Dnia 26 Inte 


l adrdsózap. Dzłańdslnń 


dal obiad galowy, na E j rym „pit zi b Towie:. 


poóczęm  rosfanie 
zo . odbyła się wapa- 


: miała parada wojsk rosyjskich i 6hińskich. NS po- 


'żegnaniu odbyła się zwykła ceremonia chińska. 
Na obiedzie „pożegnalnym dla komendanta załogi 
rosyjskiej, pułkownik Linda wyraził przekonanie, | 


(26 chińczycy: będą wykonywali zobowiązania tra- 
iktatowe tak, samo ściśle, jak Rosya wykonała 
swoje przyrzeczenia, że zwróci prowincyę pod za- 
xząd Chin. W tych dniach rosyjski komisarz woj- 


iry przyjedziągkonsuł: japoński. 
« Kamieniec Podelski, 1 marca. 


| W dwóch miej- 
[seowościach gubernii wykryto źródła nafty. Przy- 
były z Baku wiertownik wzywa” publicznie Kapi- 
salistów do- eksploatowania tych Źródeł. 
“Bialystok, 1 marca. W Trościanach, w pow. 

białostockim, „dwóch nieznanych ludzi zabiło uria- 

„. Kijów, 1 marca. Gehneral-gubernator zmie- 
init karę śmierci na bezterminowe ciężkie roboty 
trzem włościanom, którzy strzelali do dragonów, 
jak również jednemu włościaninowi za napaść na 
tmieszkanie prywatne w Kijowie. 
|. Ghersoń, 1 marca. Na stacyi Dołgincewo u- 
jęto czterech -ludzi nieznanych z brauningami i 
bombami.. Jeden z nich brał udział w zabójstwie 
„żandarma w Krzywym Rogu. a 

. Ekaterynosław, 1 marca. Raniony w dn. 23 
'z..m. dyrektor: zakiadów drużkowskich, Rejman, 
jzmarł wczoraj wieczorem. i 


Elizawetgrad, 1 marca. Na stacyi Krzywy 


'skowy odjedzie do Charbinu. Wkrótee do Oicika- 
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Róg urzędnik policyjny ze strażnikami wyśledził | 


„Arżecz podejrzanych „młodzieńców i chciał ich a- 
iresztować przy. pomocy .żandarma  stacyjnego. 
iZandarm wezwał. młodzieńców, aby poszli z nim 


ido kantoru. Oni odmówili. Żandarm wezwał ; 


jstrażników. Miodzieńcy zaczęli wówczas strzelać. 
Żandarm i jeden ze strażników zabici. Inni stra- 


żnicy bagnetami ciężko poranili dwóch młodzień- 


ców, trzeci umknął, 

.. Saratów, 1 marca. Tlum uliczny dopuścił 
się samosądu nad. złodziejami. Jednego z nich 
„zabito, a dwóch umierających odwieziono do szpi- 
talas 5. boga 0 = 
- Peim, 1 marca. Kiedy w fabryce motowili- 


1, 


chińskiej miano dokonać rewizyi w jednym z do-. 


„mów, wystrzałem, danym z zasadzki, zabito po- 
„mocnika: „komisarza i policyanta, a zraniono dwóch 
polieyżntów., Sprawcy strzałów uciekli. |. 


| paryż, 1 marca. „W Montpellier raniono cięż- 
(ko strzałem. z.rewolwęru Piotra Leroy Beau- | 
lieu, syna znanego ekonomisty. Był on wybrany 


ma posła przez . stronnictwo umiarkowanie postę- 
ipowe, Izba posła wybór ten skasowała. Podczas 
powtórnej kampanii wyberczej, przeciwnicy kan- 
'dydatury jego zwalczali ją zaciekle, doprowadza- 
jąc'do zajść burzliwych. Urządzili wreszcie na 
jniego zasadzkę.  Strzelający zbiegli. | 
l Talon, I marca.. Po wypłaceniu pensyi ma- 
,rynarzom okrętów wejennych, które . powróciły 
iz dalekiej podróży, w pewnych. dzielnicach mia- 
sta: doszło do starć birzliwych pomiędzy mary- 
arzami a policyą: Starcia te miały przebieg 
krwawy. Jednego marynarza zabito, a kilku ra- 
miono.. 0030 ST | 
© Rzym, 1 marca. Z Zanzibaru donoszą, że 
„działalność plemienia . Bimal w: kraju Somalów, 
'okazującego stałe usposobienie. wrogie. względem 
'włochów, przybrała ostatniemi czasy charakter 
groźny. Bimalowie podmawiali inne również ple- 
imiona do buntu przeciwko  włochom. Dla po- 
iwstrzymania wrzenia, komendant włoski Cerrini 
wysłał ' oddział wojska, złożony z krajowców. 
(W nocy dnia 20 z. m. Bimalowie napadli na ten 
(oddział. Odparto ich jednak po uporczywej wal- 
tee. Bimalowie śtracili conajmniej 200 ludzi w 
(żabitych.. Włosi stracili 1 żołnierza zabitego i 24 
iranionych. Powstańcy oświadczyli gotowość zło- 
żenia bron. ©. mę w ią 
| Szanghaj, 1 marca. Wrzenie w okręgach, do- 
qtkniętych klęską glodu, przybiera . charakter gro- 


źuj.. Ludność. grabi „rządowo „składy, ryżu. Po- 


LOMBARD 


D. WOŁGHOWICZA 


zawiadamia, że w miejscowej „sali liey- 
tacyjnej, Południowa 20, odbywać się 
' bedzie 5 marca 1 dni następnych 


Licytacja. 


na sprzedaż zastawów we. właściwym. t 
czasie nioprolongowanych.. 226—3—8 | 


WAGRE 
ne, Warszawa, Rysia 5, telefon 18999, 
poleca osoby pracujące w nadce, handlu, 
przemyśle, rolnictwie. 
czycielki, kasyerów,- buchalterów, kore8- 
pondentów, dyrektorów, administratorów, 
agronomów, leśników, gorzelanych, tech- | 
„ników, magazynierów, inkasentów, woja- | 
żerów, prowizorów apiekarskich, ogrod- | 
ników, chmielsrzy, oficyałistów do cukro- ; 
„wni, ekspedyentów, ekspedyentki, biu- ; 
rzystki, bony różnych narodowości, och- | 
<S mistrzynie, ochroniarki, felezerki i t p. | 
Na żądanie kaucyge, poważne referencye. 


+ 


Hurkę o te same: przestępstwa. 


"czonych z zabójstwami w celu grabieży w całem 


nionych, w kilku wypadkach ujęto bandytów. 


"stał referent wojennego 


, stójkowy. 


„sę kolejową. | 


| chów. | 


' jewskiego”, względnie innych członków Zarządu, brzmia- 
nie: insczej. Wniosek: pana Kaufmana. brzmiał 
-dosłownie tak'(zapisałóm go w chwili postawienia): | 
„Czy mamy podać do 
jewskiego, 


| ła zap 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 2 marca 1907 r. 

wstanie objęło wszystkie miejscowości od Cin- 
kianpu do Kouczaufę. Wysłano tam 2 pułki pie- 
choty, wojsko jednak nie jest w stanie stlumić 
powstania. Władze miejscowe otrzymały rozkaz 
tracenia na miejscu ludzi, schwytanych przy. gra- 
bieniu składów rządowych. j 


„DZIENNE. 


„Petersburg, 2 marca. "Na posiedzeniu sądu 


okręgowego w Petersburgu została umorzoną spra- 
wa wniesiona do sądu o dyfamacyę przez towa- 
rzysża ministra Hurkę przeciwko redaktorowi ga- 
zety „Riecz”. Sąd powodował się tem, iż do se- 
natu wniesiono analogiczną sprawę, obwinlającą 


Petersburg, 2 marca.  Petersburska Agencya 
'Telegraficzna donosi o licznych napadach, połą- 


cesarstwie. Sumy zrabowane nie wiełkie, nie 
przewyższające paruset rubli, zato wiele osób ra- 


Smoleńsk, 2 marca. W Porecziu zabity zo- 
| naczeinika sztabu—kapi- 
tan Oczkatów. TaT, "BAR 
Woworosyjsk, 2 marca. Na podstawie zfał- 
szowanej depeszy podjęto z banku Azowsko-Doń- 
skiego 14800 rubli. Fałszerz nie wkryty. 
Pińsk, 2 marca. Z biura Lurje dziesięciu u- 
zbrojonych ludzi skradło 1,500 rubli. Raniony 
Miechów, 2 marca. Ograbiono towarową ka- 
Teodozya, 2 marca. W pobliżu klasztoru tu- 
pławskiego zarżnięto w celach grabieży dwóch mni- 


Skrzynka do listów. | 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Pozwoli mi Pan podać do ogólnej wiadomości, że 
protokuł z ostatniego posiedzenia Zarządu Tow. Krze- 
wienia Oświaty jest.fałszywy. Uchwała trzecia, która 
mówi o jakichś  „njawalonych inkryminacyach pana Ma- 


pism list p. Ma- 
ujawniający jego stosunek 
do (reszty) Zarządu czy przejść nad tem 
do porządku dziennego? Ućhwalono wówczas 
przejść nad sprawą tego ogłoszenia do porządku dzien- 
nego. Tymczasem w protokóje, który następnego dnia 
rozesłał nam p. Kaufman do podpisu, uchwałą ta przy- 
brała zupełnie inną postać. Dziwię się, Że znaleźli się 
tacy członkowie Zarządu, którzy protokół fałszywy pod- 
pisali, autora zaś jego postuwią Za oszezerstwo'W stan 
oskarżenia na walnem zgromadzeniu członków. | 
Żeby usunąć wszelkie wątpliwości co do samego me- 
ritum rzeczy, podaję tu list, o którym była mowa, w do- 
słownem brzmieniu, tembardziej, że i dziś on swego zna- 
czenia nie stracil. i T E 
. .IAst mój do prezesa Zarządu T. K. O. z dnia 24 
lutego 1907 roku. | ZGRZ: 
Wielmożny Panie! 
'Istnieje jakoby zamiar zwołania ogólnego zebrania 
członków T. K- O. na godzinę 4 Ww niedzielę. Otóż nim 
ten projekt Zostanie uskuteczniony, „zakładam protest 
w imieniu własnem, jako członek Zarządu i w imieniu 


mnóstwa innych członków T. K. O. dla' których. przyj- 


ście o tej godzinie jest niemożliwem, ponieważ są do 
wieczora zatrudnieni. w sklepach,: kantorach i innych za- 

Dopóki w skład Towarzystwa wchodziła sama pra» 
wie inteligencyh zawodowa, dowolnie roźporządzająca 
Swym- czasëm, a Ww każdym razie wolna od zajęć przez 
całą niedzielę, liczyć się nie było Z czem  co-do. czasu 


zebrania, — najwyżej z przyjazdem Kaweckiej lub Van. 


POTna d ; j EY; na i 5 , moga E JE Ada AE zd 2098 
Loo. Obecnie do Towarzystwa należy znaczna liczba (kil gony bezpośredniej ko munikacyi pomię dzy Kaliszem `a, Ki- 


kaset osób) prołótaryatu handlowego, udział którego, ja- 
koby jest w Towarzystwie pożądany — dla nich oznaczo» 


i 
í 


201000 AEAEE TETIS V- 


OO ARIETA OEEO REA: CAEN AETA SEEDS AEE AEE ETETE AEE EA AA 20 BA ADAE EE A DA ETSE CZE EEEE, OR EEEE LA EE EROARE EEAS A ENERO AC RTE ZATO E A e EEE "RICH 


no bowiem minimaing składkę 5 kop. miesięcznie. A po- _ 


nieważ znaczna, olbrzymia większość tych członków „gor: 
szego gatunku” 
dzień powszedni, przeto WwyzaaCZ enie zebrania 


misowe i Rokomendacyj- 


| Nasiona 
Kwiaty 


Nauczycieli, nau- i sztuczne; . 


ydla 
„Bez szazolel”” 
Wanda 


1668r20 | 244-10-2 


jest wyżnania mojżeszowego i praca za- | 
? wodowa ich trwa w niedziełę tak, jak w każdy inny 
w tak nle w 2 AŚ c 1 j.a w Św O mna 
j żyom biuro- Ko- i 

R cio oko o pierwszorzędnych firm za- 
granicznych, | 
świeża, cięte, doniezkowe . 


Dakoracye z kwiatów i drzewek; 
perfumy i kosmetyki Ryszar- 
"da Wildta i innych firm; 

znana z dobroci fro- 
- terka do podłóg. 
Dietrich, 
| Wólczańska nr. 112. 


, luszek do st. Łódź-kaliska o godz: 7.45. `: 


Je 50 


świadomemu czy nieświadomemu — pozbawieniu 
głosui wogóle praw. członkowskieh pa- 
ruset członków Towarzystwa i podobne 
zebranie, o ile Się rozpocznie, "musi być z punktu roz- 
wiązane przez sam ogół zebranych. Proszę o niezwłocz- 
ną odpowiedź, czy rzeczywiścia ma pan zwołać zebranie 


"wcześniej niż na godz. 7—8 wieczorem (niniejsza o dzień), 


czy nie. Wrazie słuszności pogłosek i nieuwzględnienia 
motywów tu podanych, zrobię wszystko, eo w mojej bę- 
dzie mocy, aby nie stała się krzywda tak licznómn gro- 
nu członkw bez wszelkiej z ich strony winy. 

| Stanisław L. Majewski -- , 
Członek Zarządu Tow. Krz.: Oświaty. 


- SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
ej KE.Ł. | 


U 


Data. 


Barometr 
sprowadzony 
do 9° st. 
Termometr 
W St. 
Kierunek i 


| . „Uwagi. 


URE 6 M EB ——1 Z dnia 1/1U 
1/1KI 1 pp. | 7454 |— 0.9) 90 -Pe W3 Temperatura 
; | > aglat|- pią  |Max.—0.59 G. 
1/14I 9 w. 146.6 — 3.6 zaj s Pć3 Temperatura 
2/1 7 r. 749.5 |-- 3,6| 93 |-PeZ'3 |min—5:7? C. 
; ta e TORE „Opada O7: 


| «na szkołę 
od 1-go lipca, składający: się z 8-iu pokoi į ku- 
chni z wygodami napierwszem, drugiem lub trze- 
ciem piętrze; między ulicą Andrzeja i Zawadzką. 
Oferty z ceną w. Administracji „Rozwoju“. pod 
$ r 0, 248—5—8 


PAD nP. M. S“ | | 
ecznica ZęDóW 


M. EPSZTEIN-RIEŚNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. E 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 


Potrzebny |. l í | 


M 2 


bieniem lub; bez: < 00 7 „a 
o. Poprawki sztucznych zębów na póczekaniu. © 


Konsultacya 30 kop. 971012 
Rozkład pociągów. 
i Zimowy. 

Kolej Fabryczno-Zódaka. 
 Odehodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, e) 11:55, d) 1.38, 
e) 3.15, ) 6.10, g) 8.20: 0 0 5 
_ Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, 1) 7:20, j) 9.36, k) 1.150, 
1) 3.40, m) 5.22, n) 8.30, o) 1.00.  . - . „ JE 

Kolej Warszawęko-Kaliska: ma 
Odohodzą do Kalisza: o godz. r) 7.55, s) 12.15, t) 6.3 
do Warszawy: o godzinie u) 11.13, W) 4.07. - 
Przychodzą z Kalisza: o g- 11.03, 3.55, 8.15. 
kai ` Kolej obwodowa: l 
Odchodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.12, ze Słotwin do st, Łódź-kaliska 5.18. ` Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko- 
| Pociągi oznaczone literami b, f; k, 6 kursują po- 
między Warszawą. a Łodzią bez przesiądania się. 

W. pociągach oznaczonych literami t, u, kursują wa- 


jowem i Rostowem nad Donem. | 


: UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają cząs. od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


- WOLNE ZARTY” 
Tygodnik humorystyczny żę 
Nr. 2 wyszedł z druku. -. 
Administracga w Warszawie,sPlac Wa- 
recki M 1. Kantor w Łodzi, Dziel»: 
na AG 13, pierwsze piętro. 2871 


l -50:000 . 
| 


(MASZYNOWYCH! doniczek do. roslin! 


poleca hurtowy skład wyłącznój ` sprze- 
daży. Widzewska 86. Otwarży w. każ- 
dy czwartek i piątek po południn. .282'2'1 


os A óy ch AAC 


EI 


MRU 


Specyalista chorób USZU, NOSA | 


krtani i gardła 


Przyimja od godziny 9'/—11-8j zrana | Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 


| panie od 5—6 popoł,, w niedziełe od 9—1 


7621119 | r. i od 3—6 popol. 


'4—T-ej wieczorem. 
Mikotajowaka fs obok Dzielnej. 


Dr. A. STEINBERG 


Bene edykta 3. 
ZAKŁAD OGRTOPEDYCZNO- GIMNASTYCZNY 


(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, | 
mięśni itp.). Leczenie masażem (wibracya), | 
- elektrycznością (usuwanie włosów twarzy | 


za pomocą elektrolezy). Gabinet Roont- a Przyjmuje d do 11 rano a od 3—5 popoł. 


genowski (leczenie promieniami Roenit- 
gona ezem’y, lupus'u, zaba it >. 


N awrot Nr. 13 


Choroby skórne, weneryczne i maczepłciowa | 


Prayjmaje od 6. $—11/, rano, od 5—81/, 
wiećz. 46 


 Gkoroby. Wovin 1 a. 
„mieszka obachia przy 

' Piotrkowskiej 

Przyjmuje od AGC] r. iod Ehh, PP. 


Osiedliłem „się w tatejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych,  wenerycz- 
_ nych, płelowych i chorób włosów. Przyj- 


hg n pa 


jilica 


Andrzeja 13. 


mere Enae Mn pay ŚL 


wiecz. W- niedziele. Pw od g: 10 do 
_507—0—364. | 


1 po poładniu, 


Dr.J. Grabowski 


FA ohorób gardła, noša uszu f 


przeniósł się na ulicą 
Nawrot nr. IA m. 5, 


i przyjmuje. 


w niedziele 1: święta ga 4 do .5 pop: 


SBoroby, wkówy: 
| „omówy e 
Z CEGIBLNIANA 14 


'(wejśele od u. Wólczańskiej) 
11—1 i od 4—77/, 


ka Michalski 


Okulista. 
cMizotaji RWSKA 22 


poli 


k ki awondi 


Meia bacain: Tama. 3 


Dr. H. Rosenthal 


; (ap gorączkowe, zakaźne j 


Konstantynowska 7. 1415-r-56 
Godziny przyjęć od 9- 7 i od 5~—t- -03 


Ir, oguia E 


z80r45 | 


469-r-167 | 


1429 | 
d paate od 5—6. 


| Dr. J ELNIOKI 


49 ieo E ś 


"dróg mó. | 0d a a— 11! 
h i wenerycznych | doi p 


46—r-45 | 


| cowni 
` i aparatów. kościelnych, 
-4 wych i znaczenia wypraw. | 
Uzdolniona: długoletnią praktyką, wy: - 
od sai, „do 1l-ej rano 1 od | 
za AE 


Ę 1720-18:0 


- 219 -12-7 


Choroby wewnętrzne i panałsoć | 276 i 


ROZWOJ. — Sobota, dnia dk 


De. L. Prjnisti 


Choroby skórne, wenery=- 
czne i moczopiciowe. 


1420r302 
Ulica Poludniowa Nr. 2. 


rar-fareznni 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 


„SOET 


| ULA M 6h i skórne | 
przyjmuje od 9 do 10 rano | 

i od 5-ej do 7-ej wieczorem. ~: 

| Piotrkowska 132. 18x65 

M. H weneryczne i śkóróe 


Nawrot Nr. 2. 


Przyjmaje od 8—11 i do 6—8 po o, poład. 


ul. Andrzeja 7. 


| Choroby skórne; weneryczne i 
maje codziennie od $- do-l w południe i 


moczopiciowe. 
| Od 8—10 rano, 5—8 po poł., A niedziele 
| iświęta 9—12 rano. 63—r-125 


Dr. Rosenblatt 


a SREDNIA Nr. 5 149r18 | 


Dr. Feliks Skusiewicz | 


tory, skórne i weneryczne | 


a chorób. uszu, ROSĄ: 
i gardła 
Piotrkowska 35 1585- r-42 
przyjmuie od 10—11 rano i 5—7 po poł. 
w niedziele od 10—11 r. 1 2—% po. poź. 


EROTROM 


== POŁUDNIOWA Mo 24 — |. 


| Choroby skórne i weneryczna 
| Przyjmuje: 


od 8—12 rano; ed 5—8 po 


ł połud.; Panie: od 4—5 po poł. (Kosme- 
|. tyka) W niadziele_do_6-8i w 


. draina od rogu ul. Piotrkowskiej d 25 
JUI-cia codziennie od 4 do 7-əj pop. | 


- 819-47 


Dr. A. Grosgli 


. powrócił, 
"ula Zielona AB 5, 


| aior skórne, weneryczne | 


i dróg moczowych. 
Ją r. 6—8 wiecz., panie 5—6 
W niedziele i święta 9 r. 
1008 8—1% 


- Pracownia Haftu. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że w pra- 
mojej przyjmuję wszelkie hafty. 


udniu, 
1.po poł. 


| konywam roboty artystycznie i przystęp- í 
NA 


nie — Przyjmuję panienki do nauki, 


udzielam lekcyi rysunkòw. 


Aruj ewska kk 


- Lekcye Tańców! - 


Zapisy na nowy. kurs dla Pań 


"li Panów przyjmuje; codziennie 


A, Lipiński. 
Cegielniana Mi 56. 
, AS-go Marca 


w „LEKCYA ZBIOROWA” 


chorągwi cecho- 


"FA rtg | 


| RAT I 


lg 
i 
o 
| 
k 
R 
| 
f 


na N 35 — i. 


| B iard: do sprzedania: 


marca ort 


cytacyę: 


ACE ULICA PRZEJAZD M 12, B 
Egzystująca sd lat 15 w Łodzi 1 

| Pracownia haftów 1156 

i znaczenia bielizny 


D. HAZURKIEWICZOWEJ 


ulica Przejazd M 12, m. i4, 
w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
| przyjmuje wszelkie roboty w zakreż 
afiu wchodzące, wykonywa tako- 
we starannie na cząs oznaczony, 
po możliwie nizkich cenach, 
| Przyjmuje się uczenica, 


( | manana 


ją "OHLSId 82-3 ZINADISO M 


O ROZEWIE, 
PARA RER ULICA PRZEJAZD N? 12. RA 


"Zaraz, lub od mn kwietniś ; albo od 
1-go lipca r. b. potrzebna jest ddosta- 
wa mleka, 150 do 200 garncy 
dziennie, na miejsco końmi. i 

Zgłaszać się do sklepu B. Mikołajew- 
skiego, ulica Juliusza Nr. 13. 252—3-2 


P OKÓJ na ul Składowej, o 2 oknach, 
suchy z garn. mebli, może być usługa, 
Z oddzielnom wejściem dla 2 kawalerów 
lub przyzwoitych kobiet—zaraz niedrogo 
do wynajęcia. Wiadomość u p. Marcza- 
ka, w łożzaóć, gazet na Dworcu Lódz- 
284- Ze? 


Majster farbiarski, 


płorwszorzędna siła dla wszelkich. Aya 
na sztukę, 
w. większej farbiarni. Oferty pod „Pierw- 
szorzędna siła* składać w a ministracył 
„Rozwoja”. 


zdolny ; pracowity, obeznany z czynno- 
ściami biurowemi, z: kilkoletnią praktyką, 
pragnie przyjąć miejsco w biurze lub 


! ny“ w Adm. „Rozwojn* 156 - 417. 
Sprzedam 
M LYN WOD N Y 
waleowy 


wraz z ziemią. za cng przystępną, 
w dobrym punkcie i na obfitej w 
wodzie rzece.' Bliższa wiadomość u 
p. Jankowskiego, e, Cegielnia- 


-Drobne e ogłoszenia. 


Potrzebne | nauczycielki, 


cielskie Kaczorowskiej, Nawrot2. 3527.4 
À À A, Pracownia . Sukien, spódnic. i 
bluzek. 

ne i punktualne. 


EA szkoła kroju i szycia Rosz- 
kowskiej, 


kursa kroju dziecinnych ubrań, krój ber- 


linskiej akademii. Kursa 'bieliźniarskie, 


W Warszawie, ul. Złota 3, „Srkola kape- | ( | 
„8965122: 
Buchalter znający dokładnie języki pol- 
ski i niemiecki — poszukuje zatrudnie- į 
nia na stałe lub na godziny. Oferty pod 


lusznicza, : 


B. W. proszę adj w: adna. „Roózwom”. 
400—3.—3 


rzewska ur. 6, Jakubowier. 385 3083 
Chłopiec" potrzebny do terminu do Za- 
kładu blacharskiego G. Jarisza. Ju- 
Musza, 32. 4£319—3-1 


zńadzie natychmiast. zajęcie 


*269—3 —2. 


Człowiek ddr 


kantórza w fabryce, Oferty 2h „Zdól- 


2881 


bony | 
polki i niemki Biuro nauczy- 


Wykończanie staran= ` 
Mikołajewska nr. 35, 
4 miesz. 11, prena oficyna, I1 piętro. | 

> 357—d-—3 


» warszawskiej mistrzyni - 
‘cechu, Piotrkowska 92. System Vortha; 
- fasonowanie. żurnali; - patenty: specyalne 


"Kaca N owo-Zas | 


+ nr. 7 m. 12. Cena przystępna. _ 


o AK 
RNA OWN RAR NNW AT Cz w AARONA 


| | gogi 


powiatu laskiogo. 


| 


Ng m. 11, Il-gie piętra. 
O 5-go marca potrzeby ubie 


na: ul. Zawadzka (Bałuty) BT, R u.Re- 


potrzebna zdołaa stianiczar ka, . 
"I piętro. 


| P maści czarnej. 


obiady. Krótka ar. 12 m 1. 


roboty pracownia Maryi Zotit 


‘damski, 


OGŁOSZEN IE. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno- -Łódzkiej ogłasza, 
bagaże, oraz przedmioty zgubione w obrębie drogi i nieodebih 
1 Lutego (st. st.) r. b. przechowane będą na st. Łódź-Fabr 
miesięcy od daty powyższej, poczem w razie nieodebrania u 
sadzie $$ 40 i 90 Ust. Ogól. dr. żel. Ros. sprzedaży .prze 
A) Bagaże ze st. st. 2 
866, 954, Kutno X 938, Sosnowiec M 765, Petersburg M 89 
NM 725, Charków N 1846, Przyłuki M 17, Kijów X 535, 
Czestochowa N 302 i Skierniewice X 850; B) Przedmiot! 
zione w obrękie st. ŁÓdźeF.: 
dam ska, laska, chustka, kapelusz męzki, parasol, rękawiczki damskie, ko= 
szyk, laska,. portmonetka z 8 rb. [e cylinder i parasolka. 


z 


Ufa M 6027, War 


czapka. kalosze damskie, bluzka 


28631 


| Do sprzedania dom z ogrodem | i żabii-: 

dowaniami gospodarezemi, 8 mo rgi 
gruntu ornago i 1 morga łąki dobrej, w, 
Łasku. Wiadomośc, Łódź, uliza Dobra 
„440—3-1 i: 
[Dziewczynka zrgcz.a potrzebna do po~ 

dawania do stołu i do posługi na 
stałe. Nawrot 8 m. 27 `. test! 


A ch w 


Fl. Cox w dobrym stanie do sprzeda- 
| hi Cena 35 rb. Widzewska 89 w skle- 
| 43892 


Kae służących, Piotrkowska 92W po- 
dwórzu ma do umieszczenia kilka zdol- 
nych kucharek, pokojówek, nianię z dłn=. 
goletniem świadecżwem, mamkę zdrową, 
młedą. 1 438—83—9 
Mare Wilkoszewska udziela . lekcyi 
śpiewu i gry na fortepianie. Widzew- 
Rh nr. 36, prawa oficyna druga Bien 
I piętro. . 2978482 - 
[Mezzrmr 3 Slngora, prawie nowa, be- 
benkowa z 5 szuflądami i pierście-- 
niowa za 25 rubli. Dzielna 28 — 2 
| 4468 —1 
aszyny bąbenkową i  pierścieniową, 


WEG używane, tanio sprzedam. Ulica 
Złota nr. 4 m. 52. "444-3p8-1 


+ MaW RE Liwa NE OPOLA 
[M szyny, 2 do szycia bębenkowe pra- 
| wie nowe i trzećłą męską sprze- 
dam, ul. Zielona nr. 47 m. 12 w aficy= 
nie. 4504, 
Nauczycielka Z patentem Konserwator 
ryum Warszawskiego — udzieła lekeyi 
Fórie - 
Rozwoju” : 
| 4 Gm 2812 

ledtogo robię suknie, bluzki. „Przejazd 
16112 rg 


gry fortepianowej. Oferty. pi 
pian“ proszę składać w adm. 


GE 
czerski Nawrot 63. "1484-39 


przrbtąkat się buldog (suczka) żółty, 
ma obcięta uszy i ogon. Odebrać mo» 


telewskiego, E 435-3-3. 
potrzebna panienka do afeta. Kon- 

Stantynowska 13. =<  — 436—$g:9 
panienka umiejąca grać "na fortepianie 


— otrzyma korzysiną posadą, Piott- 
kowska. 92, Biuro Ariet. ; Ata Ba 


wrot nr. 25 m. 49, P das 


rrr a 
: | potrzebna jest zdolna. krawcową . złe: .ko- 


stynmów i bluzek. Zielona nr. Ż,:m.4, 
i k i p 44 B "2 m] 

p r w w trwa ia 
potrzebna zdolna podręczna do krawiec- 
czyzny. Główna 18 m: 22., Atar] 
tzybłąkał się duży“ pies” podpalany, 
Odebrać można na ul. 
Fejfra nr. 16:u kowsla. M44—3—2 


Pozn zdolie TAERE do pracowni 


ubiorów dziecinnych. 


A. Kliabeil, * 
Piotrkowska 32." R 


1490-03-3 


| Doszukuję st TEET ach prywatnych. 
| Pg ję Sży stróż ywatny 


wskaże, 
: 432—3- = 
paa 0 3 oknach wti uiieblówa- 

ny, zaraz do wynajęcia, . może być -z 
całodziennem utrzymaniem. Dobre świeże 
| 426—3.9 
Puna zaraz podręczne T: uczenice. 


ui. Druga nt. 148, $ 


Ul. Pańska nr. 75 m. Be = 494-905 9 
SĘ ep kolonialny do sprzedania tanio, 
OA Piotrkowska 118. 431—3-—3 


OWEN II REA 
A Sanie, bluzki, wszelkie ubiory damskie, 
Az dziecinne 


„ Orkz. bieliznę przyjmuje do 


„Wójcża ~ 

ska nr. 97, Nom. „Maretnkowski eg $ 
"418 aiian 

godz. 10-ej. wieczorem 
„ na ul Przejazd Znaleziono kapelusz 
-Zgłosić stę: do Natalicza, Długa 

. ZL 


paszport na. imię Adolfa. i Mat- 

Weber, wydany z gminy Buczek, 

ata, -M45— 1 

araz potrzebny lokál, składający się 

z 10, do 14 pokojów. z 'wszelkleini wj- 
godami. Pożądany jest osb -Oferty 

pa a aemaar -kotwić sab BO. ON. 


-czwattek o 


nr. 29 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 2 marca 1907 r. | | - R50 


W celu ułatwienia wczesnych zamówień Wielkanocnych 
| odstępuję od dnia 1 do 23. marca następujące rabaty: 


przy kupnie. 5 butelek mę Bol rabatu, 
przy kupnie 10 butelek 10% rabatu, 
przy kupnie 15 butelek i więcej 6 9, rabatu, PENN 
| 3 szowe Żakiety. na wełnianej wacie | 
' {9 po rb. 22. Kostyamy angielskie 
najnowszych fasonów od rb. 16. 
Palta angielskie -z modnego. mate- W- 
| ryału od rb. 13.. Paletka dziecin- $- 
Jno od rb. 9. Bluzki damskie od E 
A rb. 2.50. Wielki wybór futrzanych W 

kołnierzy i mufek w oddziale dam- Bo 
skim u E 
EMILA SCHNECHLA, | 
Łódź, Piotrkowska 98, | 
Warszawa, Marszalkowska 130. B- 


| 
| 
Winnica . „Chasta“ Gursuf na Krymie. 


Skład: Piotrkowska Ne. 90. 


sa. Ważne 
755-d. 
| 


Ponieważ zaczęto odrabiać ac NASZĄ, _pro- Ala (NI ii domul! | Do sprzedania 


| simy 0 zwracanie uwagi przy kupnie takowej na obok IK ziemski MALANÓW. 
stojącą markę ochronn | Prosimy spróbować, a przekonacie | gub. kaliska, pow. turecki, nad szosą, 0 
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